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Półwiekowy jubileusz.

G a l i c y j s k i *  T u w a r i j  s tw .o  • k # e d y rt o -  
z i e m s k i e  we Lwowi# święci d zs ia j 6 <>-le- 

tfti jubileusz zbaw iennej dla kraju działalności.
Ciekawe są szczegóły, dotyczące powstania, i 

?°**oju tego Tow arzystwa Stan ekonom iczny G a­
licyi * pierw szych dziesiątkach D rżącego stu'R- 
ci* Łył baidze opłakany. Zastój handlow y był 
PowBzecl uy kredy tu  praw ie me było, cena ziemi 
* 8kuiek „te: przykładnych  sprzedaży dób r koron­
a c h  „ - t e j. państw o gw ałtow nie spadła. De ogól- 

ekonom icznej klęski przyczyniał się aadU) u- 
podatek gruntow y, w ygórow any podatek 

^ w y ,  pogłów ny, klasowy i zarobkowy, obu- 
*^fcek atray  m ywania m andatarynszó w i innych  u* 
pędników  rządow ych i t. d. —  jad n em  si owem 
ekonomiczna ru ina  groziła  własności tabularnej, 
Jk fa ic ie le  ziomscy znaleźli się nad przepaścią 
*W dy to stany  galicyjskie w październiku 1 822 
[  ż ą d a ł y  od tronn  zezwolenia na założenie 
“buka, k tóryby obyw ateli ziem skich „w  gw ałto ­
wnych w sp ie ra ł potrzebach ." M yśl to nie była 
nową. p 0  wojuie bowiem 7-letniej król pruski, 
J 7 d e r jk , chcąc ratow ać szlachtę, której groziło 
U  właszczenie, zezwala w r. 1769  na załozem e 
^ •  W rocław iu stow arzyszenia ziem ian, opartego 
J*  wzajemności, a m ającego na celu udzielanie 
'  *rctek w pap ierach  procentow ych, zw anych li-
8 LA mi    :   m. i   l i  _____

»  VT. K ł. P qznań 8 kieni powełajo w r. 1821, 
w K rólestw ie Polsziem  w 1825.

Zgrom adzony w 1822 pod p raew o d n iew em  
4na K aniegc Stadnickiego galicyjski Sejm  p«ir 

laiowy poleca wydziałowi stanow em u wygoto- 
^buie p io jektu  insty tu tu  kredytow ego, j j h r a n a  

tym  celu kem ioya przedłożyła Sejmowi w 1825 
W ypracowany przez siebie projekt, a  19 pa- 

*n*iernika pro jek t przez stany jeduom j slm e zo- 
* ^ Przyjęty i przedłożony cesarzowi do zatw ier- 

*nnia, Lecj; niestety m yśl zawiązania insty tu tu  
'Potkafa się w prost z nieżyczliwością sfer rządo- 
J ,rch. M inął rok je Jen , d rugi i trzeci a zatw ier- 
,.l *uie nie przychodziło. W  1827 i 2 8  stany ga- 
lcyjskie proczą ponow nie cesarza, aby 'ac zy ł ze- 

**°lić na założenie Tow arzystw a, i reśby te )e- 
“ali długi jeszcze czas pozostały bez skutku. 
*k nadszedł rok  1838. Czas ten  obfity h j ł  w 

f^D tne d L  kraju  wypadki. C holera i wojna o- 
tysiące rodzin żałobą, zaraza na bydło od- 

ta rolnikow i kap ita ł gospodarczy, niepam iętnie 
°8tr» u m a  zniszczyła jego piaeę, drożyzna i głód 
^  całej okropności stanęły  p rzed  oczyma mie- 
^kańców . W śród takich stosunków  kraju spraw a 
h i e n i a *  insty tu tu  kredytow ego, od lat 8  żółwim

postępująca krokiem  w ja a ła  się słuszaie  ma. 
" . w  r. 1 8 0 0  se jm ó w  s Fraw ą piekącą. 

N aglił o )3 ) rych le  p rzep row adzen ie  g łó w n i. Ta­
deusz W asilew ski, au to r b ro s z u ry  o  potrzebie 
założenia Tow arzystw a kredy tow ego"” podr ic w 
niej w iele nowych, a trafnych  m y śli’ Jego  to za­
sługom  przypisać! należy, i*  w żadnym  adresie 
Sejm u me pom inięto sposobności, ażeby nie za '  
znaczyó, jak  gorąco stany p rag n a  w prow adzenia 
Tow arzystw a kredytow ego w życie i jak i, n a ­
dzieje wiąże kraj z jego pow staniem .

r .  d ługich w ędrów kach projektu u władz cen­
tralnych, okazała s i ,  p ,-trzeba  zasadnic h j e g 0

zm .an. W ładze cen tra ln e  bow iem  podniosły 
przeciw ko w ypracow anem u pro jek tow i liczne &  
rzuty.

W yorana p rzez  sejm  kom isya w ypracow ała 
nowy, _ stosownie do uw ag w ładz ifądwc n^ch 
zn ..m o n y  pro jek t statutów , który Scjm  na posie- 
drtm n Z d. 26 październ ika 1833 jednom yślnie 
uchw alił. T ym czasem  osta tecznem u załatw ieniu 
spraw  y nowe w  drodze stanęły  przeszkody, d i  ■ 
iem nadania listom  zastaw nym  insty tu tu  większej 
pewności, zażądały w ładze nadw orne gwąpancyi 
stanów  Ła listy. Sejm  z r . 1837 ośw iadczył go 
iowuść przy jęcia gw arancyi za listy zastaw ne 
jednak  pod w arunk iem , gdy in s ty tu t kredytow y 
o trzym a w skazane w projekcie zasiłki, jako fu n ­
dusz zakładowy na w łasność, gdy  przyw ileje 
w piujekcie wskazane zostaną udzielone, /d y  
stany będą m iały praw o wglądać w jego zarząd 
i czuwać nad wykonyw tn iem  sta tu tów . Sejm 
w 1839 r. aajął się głów nie sp raw ą gw arancyi 
której rząd dom agał się kouiecznie. Okoliczność 
że cesarz przeznacza na w łasność now em u To­
w arzystw u fundusz 4 pu łku  ułanów , przez w ła ­
ścicieli dóbr w Galicyi w 1813 r  złożony, o raz 
pozostaw ia stanom  m ożność przekazania mu k a ­
pitałów  funduszu spichlerzow ego, złam ała opór 
n iechętnych gw arancyi i na 95 obecnych posłów  
94  głófjim i przyjęto gw arancyę. Poniew aż Buko­
w ina była podówczas jednym  z obwodów G ali­
c j i  i adm inistracy jn ie do niej należała, p rzeto  
p rzy ję ta  gw araneya przez stany rozciągała się 
także i na dobra bukow ińskie.

F undusz  4 pułku ułanów w ynosił w edług 
ów czesnego obliczenia sum ę 130 ,000  złr. m . kon., 
fundusz zaś spich lerzow y sum ę 604 .410  zł. m. 
kun.

Po długich jeszcze i n ieu stan n y ch  dom aga­
niach się i u rg e n sa th  sta tu ta  Tow arzystw a zo- 
i łały w rsszcie pa ten tem  cesarza F e rd j nanda I  
dn ia 3  listopada 1841 zat w ierdzone. Tak więc 
rzucona m yśl jeszcze n a  sejm ie w 1822 znalazła 
sw* sióŁczeaie dopiero po latach 20. Gorąco ży­
czenia n ia ju  i d ługoletn ie a gorliw e zabiegi se j­
m u zostały uw ieńczone dodatnim  skutkiem .

Słaby z początku rozwój in s ty tu c ji potężniał 
z każdą mw i l ą , a insty tucya ta byłaby wzrosła 
w krótce do w ielkich rozm iarów , gd^by nie nie­
szczęsne ów czesue połużeuie i stosunki polity­
czne. Burza J '^ ł8  roku i przeobrażenie po litj-  
czue w A usiry i dokonyw ane przeszkadzały na­
w et zw oływ aniu zgrom adzeń w alnych i od 184& 
do 1861 nie było ich wcale. Gdyby nie ks. Leon 
Sapieha i K aźm ierz h r. u rasicki, instytucya w cią­
gu kilku lat byłaby może zniszczała. W tych tru ­
dnych w arunkach  z a r ^ d  insty tu tu , pozostawiony 
lan . sobie, bez wszelkiej pomocy, tzy n ił P° k 
kakroć usiłow ania zorganizow ania Tow arzystwa 
niezawiśle od se jm u , chcąc t^m  sposobem umo- 

uwii zwołanie ogólnego zgrom adzenia, t  'now a- 
nia te  je d n ak  pozostały bez skutku Poświęcił 
więc  ̂ zarząd całą swoją pracę reform ie wewnę 
trznej insty tu tu . N a ten  czas przypadają także

pierw sze sta ran ia  Tow celem  rozJRerzenia dzia- 
łaiaose swojej n a  W. Ks. Krakowskie.

Rząd jednak  i tutaj staw ił wielkie trudności 
i dopiero po dziecięciu latach udało się spraw ę 
przeprow adzić. M imo tych  trudności, w ydano od 
początku istn ien ia  In sty tu tu  do końca roku 1860 
1316 pożyczek z kapitałem  16 .427 .100  złr. m. k., 
a listy  zastaw ne Tow arzystw a z końcem  tego okre- 
u obiegały już w  sum ie 13,202.500 zł. m. k. 

W artość hipotek, obciążonych pożyczkami T ow a­
rzystw a, p rzedstaw ia ła  wówczas sum ę 51 milio­
nów złr. F u n d u sz  rezerw ow y Tow arzystw a pod­
niósł się w tym  okiesie  do wysokości 948.895 zł. 
5 6 ł/ t  ct. » , a., a więc praw ie podwoił się i p rzed ­
staw iał w stosunku do ogólnej sum y pożyczek 
7 1 8  proc.

vv maju 1861 złożył w y d z i^  stanow y w ręce W y­
działu kraj. funkeye komisyi nadzorczej Tow., aż do 
tegc czasu przezeń  spraw ow ane. I  w tym że sam ym  
roku odbyło się czw arte w alne zgrom adzenie, ce­
lem zm iany sta tu tu  Tow. koniecznej ze w zględu 
na zm ieniony ustió j i'6 p rez tn ta c y i stanow ej. N a 
zgrom adzenie pow ołano w szystkich właścicieli dobr 
tabu larnych  Galicyi i Bukowiny. U chw ały zg ro ­
m adzenia przedłożono na polecenie cesarza sej 
mowi galicyjsLiem u i bukow ińskiem u. W skutek 
pow stania 1863 roku, Sejm  galic dopiero w 1866 
zgodził się n? r  sorganizacyę x ow., którą p rzep ro ­
wadzono w 1868.

O kres przejściowy T ow arzystw a kredytow ego 
(1 8 6 1 — 1868) nie m ógł Wydać obfitych owoców 
jego działalności. Skrępow ane daw nym , nie licu ­
jącym  z potrzebam i czasr statutem , m usiało To­
w arzystw o kredytow e patrzeć  np pow stanie in ­
nych instytucyj kredytow ych, które rozszerzając 
coraz więcej sw ą działalność, odbierały m u jego 
klientelę

W  1869 roku w eszło Tow arzystwo kredytow e 
ziem skie w najnowszy okres życia pełnego rucnu 
i obfitego w  owooe Sprzyjające okoliczności czasu 
i gorliw a praca obyw atelska Tow pom nożyła za­
soby je g o , zakres działania coraz się wię 
cej rozsaerzL, tak , że dzisiaj, w dniu nółw .e- 
kowego jubileuszu, Tow arayatw o'kredytowe ziem ­
skie stoi w rzędzie najpotężniąjsźych instytucyj 
finansow ych i w yw iera decydujący, rzec można, 
w pływ  na losy większej własności ziemskiej w 
kraju. M isya T ow arzystw a nie straciła  dotąd i w ie­
rzyć należy, że n iQ straci charakteru narodow ego 
w przyszłości, z tą tylko zmianą, że instytucya 
o pierw otnym  zakroju szlacheckim  zm ieniła aię 
w instytL.-yę ziem iańską, co jej i krajowi tylko 
na korzyść w yjść musi.

Krzywda reprezentacji miast w Sejmie,
m .

(«T»ł) wyra enionem  spraw ozdaniu  swojem 
dział krajow y przyznaje, że teraz byłoby „w ła­

ściwe m przystąp ić do uregulow ania stosunków  
w yborczych w m iastach d la zapew nienia im  o d ­
pow iedniego pod w zględem  zaludnienia, kwoty 
o p a c a n y c h  podatków  i zasobu in teligenpyi —  
udziału  a rep rez en ta c ji krajow ej". R ozpatrzyw szy 
SI§ w liczbach statystycznych, ^ jm ie n ia jąc y ch  
weiisug kuryi kwoiy opłacanych podatków, liczbę 
11 ^ f ^ n io n y c h  do glosow ania i liczbę w ybiera- 
ny °h  posłów , przychodzi spraw ozdanie do tego 
jfy m k u  i e  „obecnie nie pozostaje nie m nego, 
ja k  ty lk 0  postaw ienie wniosków, k tóreby  c h o ć  
^ 1  ? s c i o w o m ogły zadość uczynić słusznym
wymaganiom."

Z zapatryw ań  W ydziału krajowego, wyżej d o ­

słow nie przytoczonycn, w ynika z logiczny lionse- 
kw encyą przypuszczenie, że W ydział k r ą w ;  z a ­
pew ne zap ro p u o ire  Sejm ow i przeniesienie zna­
cznej licz* m iast z Kuryi wiejskiej do miejskiej 
i przyzna im praw o bezpośredniego głosow ania 
i w ybierania w łasnych  posłów. A toli przypuszcze­
nie to jest zupełnie chybione, bo W ydz.ał k rajo­
wy proponuje ty k o  powiększyć liczbę posłów ze 
Lw ow a i K rakow a i przyznać praw o zasiadania 
w Sejm ie prezesow i A kadem ii um iejętności w 
K rakow ie i rektorow i politechniki we Lwowie.

T a sk rom ność w żądaniu zm iany, iście niezw y­
kła i n iczem  nieuzasadniona, zadziwia tem  wię­
cej, że opraw ozaanie podaje osobny wykaz ośmin 
miast, k tó rym  p rzyznaje  kwalifikacyę „dc uzyska­
nia pn»wa w yboru oddzielnych posłów  do Sejm u." 
Dlaczego nie zaproponow ano zm ienić ustaw y w y­
borczej na korzyść p rzynajm nie j tych m iasł, tego 
żadną m iarą dom yśleć się nie m ożna, do okoli­
czność, przytoczona w spraw ozdaniu , i i  dotąd nie 
ma jeszcze osobnej o rdynacyi w yborczej g m in n y  
d la trzydziestu n a s t  znaczniejszych, n ie M k o  m e 
pow inna by^ żadną przeszkodą, ale nie pow inna 
była nawet być tu i apom kniętą, bo jed n a  sp ra- 
ws z drugą nie m a żadnego  isto tnego zwnązka.

Projektow ana o rd y n a c ja  w yborcza g m iu n a  dia 
tych miast może zcieśuić lub rozszerzyć dotych­
czasowe prawo czynne do udziału w w ybieraniu 
Rady gminnej, » tu o to się ro zrh td z i, czy 
w tych znaczniejszych m iastach  liczba wyborców 
m a być większą, czy niższą, lecz o to, aby w y­
borcy otrzymali praw o bezpośredn iego  głosow a­
n ia  b e z  prawyborów —  na w łasnego rep rez en ­
tan ta  w Sejmie krajowym; a Dy nie m arn ieli w nu- 
ryi wiejski ij bez najm niejszego pożytkn; aby licz­
nej inteligencyi i w ykształconem u m ieszczaństw u, 
zajm ującym  z natury rzeczy pośredniczące j ,s u o -  
wisko m iędzy często sprzecznen, i in te re sa m i w ie l­
kiej a m ałej własności, dać sposobność Jo  w y b ie ­
ran ia bezpośrednio wpływu na spraw y kraju** .

G dyby racyę miał argum en' sprawozdania, m ający 
tłum aczyć odroczenie n a  późniejsze czasy naw et I 
takich  zm ;an w ustawie w yborczej, k tó re  uznayu 
7.f uŁoJodoTOne, wówczas u la  k o n se tw en cy i n a le ­
żałoby odm ów ić praw a bezpośredniego głosow a­
nia do Spjmn w szystkim  m iastom  z w yjątkiem  
Lw ow a i K rakow a, k tóre m ają w łasne statuta, —  
a więc znieść zupełn ie kuryę m iejską. W obec te ­
go każdy nieuprzedzony przyzna, że powyższe a r ­
gum entow anie sp iaw ozdania nie tylko jest n ły- 
tkiem , ale w ygląda na w ykręt dla uadania jakiego 
takiego pozoru niechęci do miast, ja k ą  to spia- 
w ozaanie jest p rzejęte .

Sprawoa Jan ie to okazuje w yraźni" te n d e n c ję  
w steczną w brew  dążeu.om, jakie się pow szechnie 
co raz natarczyw iej ob.awiają, bo nie tylko nie 
proponuje Sejm ow i „choć częściowo zadość uczy­
nić słusznym  w ym aganiom " m iast, ale żąda u tw o­
rzenia dwu głosów  w iry lnych  w brew  zasadzie 
reprezeutacyi przez wybór. W praw dzie prezes 
Akademii i rek tor . olitechniki są  w ybrani, alb 
nie dla celów politycznych, n ie  d la  udziaio w w al- 

o stronnictw , lecz do epokojnego (z daleka od 
zatargów politycznych) a .td z e n ia  rozwoju um ie­
jętności i przysw ajania ich naiodow i -  a w zglę­
dnie uczącej się młodzieży.

Z tego stanow iska zapatru jąc się n a  rzeczy, nie 
możemy zgodzić się na m nożenie głosów  w iry l­
nych, chociaż do zn iesienia iuż istn iejących  nie 
nawołujemy- N atom iąst m usim y  tu  znow u w y­
kazać spraw ozdaniu b rak  konsekw encyi. Jeże li 
bowiem to spraw ozdanie p rzez  anaiogię z głosów 
wirylnych rek torów  obu un iw ersy te tów  dom aga 
się przyznania tak ich  sam ych grosów prezesow i 
Akademii i rek torow i Politechniki, dlaczego! nie 
zastosowało takiej sam ej ara log ii do m iast po-

Cenzura w Rosyi,
zetdania i cele,

Skreślił

S T .  W I G T I R A .

C enzura! N ie jeden  z czytelników

cynle sPraW y z t e G°i 3ak£l P o lęg ą  „je  nazw a —  
H  uk ryw ająca  się  p o d  sk ro m n ą  t  *

- z u r y .  Z a  m am  m oże do tychczas h  ? 
l «»caii u w ag ę  n a  to , ja k ą  ro lę u jem ną 

j w  ogóle Lenzura rz ą d o w a  w  dziej 
g. 2 Woj u  ludzkośc i, a  ja k  t a  je j ro la  po tęgu j e 

razy  ce n z u ra  p o w o ła n ą  b yw a n a  służb? 
jg  W łO a. D zieje się  to  z te j p rzyczyny  m oże, 
g- P ań sł w a z a c h o d n io -e u ro p e jsk ie  w yzw oliły 

|  <'Pż z jej ja rz m a , że z n a ją  ce n zu rę  daw ną , 
ósną^ n je ro z p o rz ą d z a ją c ą  an i te m i o lb rzy- 

. lcmi środkam i, a n i tą  s iłą  ja k ą  c e n zu ra  p o s ia -  
w  R osyi, w  jed y n y m , p o d o b n o , k ra ju  

a  kuli ziem skiej, k tó ry , po łożyw szy  ham u lec  
J * .m y ś l  lu d zk ą , w y trw ale  go co raz  b a rd z ie j 

jC*ska . D la o cen ien ia  w ięc  w p ły w u  i zn acze- 
'a  cenzury  w um ysłow ym  ro zw o ju  sp o łe -  
zeńsfyy, k tó re  je j p o d leg ać  m u szą , b ra k n ie  m i 

P ro s tu  m a te ry a łu . 
ki» m a te ry a łu  p ra g n ę  d o sta rczy ć  w szy st-

3  k tó rzy  z n a ją  ty lko  K osyę. że ta k  p o w iem , 
r  K y ain ą -, p rze m aw ia jąc a  do  E u ro p y  ze  szp a lt 
ko g ło szący ch  to  tylko, co im  każę

Ket cenzury , Z a p ro w ad z ę  go do tej kuchn i, 
W G ■ p rz y rz ą d z a  p o k a ru i duchow y, g d 2 ie
® z la ^ e dzieje , p rz e ra b ia ją  się m yśli, k o -
k u r l ą  Slę u c z u c ia ; pokażę m u  in sty tucyę cen - 

*7 w  je j ru ch u , w  je j p o tę d ze , w  je j g ro z ie :

w ażuyob M ą  m ieszkańców , in te lig e n c ją  i 
podatkow ą, k tó n  są zupełnie ró w n o n ę d u *  - t  1 & 
mia sou , pos.adającem i praw o bezpośredniej re -
prezentacyi w S ejm ie?

Chociaż spraw ozdan ie  W ydzia łu  krajow ego 
o wmoBkach do zioiany sejm ow ej o rd y n ac ji w y- 
borczej i sta tu tu  krajow ego je s t —  jak  aie oka­
zało —  przejęte duchem  wy k ź tn e  my vTTObTm 
mim o to mamy aadŁicję. że Sejm  w  w ięrazosci 
swojej oceni należycie upośledzenie i k rzyw dę, j a ­
kiej pow ażna liczba m iast w  kraju  a«auą}v q l  
punkcie sejmowei oidynacy. w /bo rez« j zw łd sao ia  
wobec ustaw y wyborcze’ do Izby  poselskiej U aay 
państw a, że nie o n ż e  się mniej spraw iedliw ym , 
w yrozum iałym  i p rzezornym , niż daw umjsm. Eef- 
m y, k tóre w przew ażającej w iększości głoaow 
przyznaw ały  po trzebę pow iększenia lie z b r p o z ło r  
z m iast to z 14, to o 1 2 , to  naw et o 17, ł^rił® 
w ostatnich chw ilach  zabrakło Ląd. jednego glos®, 
do */s, w ym aganycn ustaw ą jak w n  i 8 6 t  
kom pletu jak w  r. 1868. aby uChWa*a kw g la  by*  
praw om ocną.

N a co nanosiło się dość pom yślnie p rzeó  aWier 
cią wieku, to teraz pow inno p i zejść gljldkc — 
bez oporu, zwłaszcza i e  m iasta pokrżfw ^popB  
wzrosły w tym  czasie znacznie w l ie s tę  m ieatkan- 
ców i w siłę podatkową, i e  nab ia ły  więoe) *jaa 
rak teru  gniazd przem ysłow o-handlow ych 
w sw em  łonie bardzo pow ażne groha in te lig e n ­
cji, ze szkodą ^raju odtrąconej od udziarc W iy .  
uo  politycznam .

Że się tak stanie, tego spodziew am y kię, licząc 
na polityczny przezornuść i poczucie Siuawledfi- 
wości w  S ejm ie ; poczucie spraw iedliw ości '-u w w 'i 
radzi Sejm ow i być w zględniejszym  d ia  m iast nL,'. 
jeBt niem iecko-centralistyczna Izba  poseickJ R ady 
państw a a  p rzezorność po litycsiu  nakazuje prze­
widywać, i ł  postępow anie na p rsek o i s^ęuwie- 
dhw ości politycznej m o ie  Wywołać nuM ądnioaą 
niechęć k tórej pojaw ieniu s if  należy  p f ie e ie i za­
pobiegać

Sejm bukowiński — r e z w łu a n y .

z a p o z n a m  ich  z lu d źm i, k tórzy  caH  m a c h '11? 
w ru ch  w p ro w a d z a ją , z ich w arto śc ią  m o ra ln ą  
i um ysłow ą .

P rz ed e w sz y stk ie rn  musimy się dow iedzieć, 
czern je s t  c e n z u ra  u rzęd o w a , t. j. tak a , ja k ą  u -  
znoje u rz ę d o w n ie  p ra w o d a w stw o  rosy jsk ie , j a ­
kie są  je j z a d a n ia  i cele, a  p o te m  poznam y, 
w ja k i sp o só b  te  zad an iu  i cele s to so w an e  b y ­
w ają .

N ie m yślę w cale nużyć czyteln ika — chociaż 
z w ielu  w zg lędów  by łoby  to  m oże i p o trz e ­
b n e  —  o p o w iad a n ie m  dziejów  cenzu ry  w  r 0 _ 
syi ch rono log iczn ie . T o  do m n ie  n ie  n a leż "  
W y p a d n ie  m i ty lko  n iek iedy  d o tk n ą ć  ich, 0  ile 
to w  zw iązku  b ęd z ie  z naszem  sp o łe cz eń stw e m  
w ystaw ionem  n a  w szystk ie ciosy i sam o w o le  
cenzury.

C en zu ra  w R osy i p o s ia d a  d w a w y d z ia ły : ze ­
w nętrzny  ' w e w n ę t r z n y .  P ie rw szy  za ję ty  je s t  
cenzu row an iem  książek  i d z ien n ik a rs tw a  w y łą ­
cznie z a g ra n ic z n e g o ; w ydzia ł te n  o b ec n ie  n ie  
in te resu je  n as  w cale, w  ro zp raw ie  w ięc m oj ej 
pom ijan i go z u p in ie .  D rug i w ydzia ł o b e jm u j^  
sn ra w ’ p rasow e i w szystko  co z te m  m a zw ią­
zek że tak  pow iem , w ew n ę trz n e , p a ń s tw o w k  
D o 'tej kategory i i  W  p o la ^ -  ra a m y zaszczy t

"“ w y d a l ?  cenzury  »  ^ e '  * * 1 4 -
w n e g o  z a r z ą d u  p r a s y ,  m a  ąc e g 0  s ie d |isk o

sw o je  w  P c lo rsb u r.ru  m  X  5 ? ”  
stanow i on  w ładzę  cen tra ln  Jj tó ra  sk u p ia
w  so b ie , w szelkie gałęzie cenzury 1 w szelkie 
sp raw y  zw iązek  z cenzu rą  m ające. Je s tto  n a j­
w yższa in sty tu cy a  cenzuralna , d ecy d u jąca  bez  
są d u  i bez p raw a apelacyi, iw ydająsa w yrok i 
sw oje w  sp ra w a c h  cenzuralnych  bez m o ty w  o* 
w an ia  ich, o p ie ra jąc  się n ie  n a  p raw ie , lecz n a  
w łasn era  p rześw iad czen iu . Z ram ien ia  z a r z ą

g ł ó w n e g o  p r a s y  dzia ła ją  i o d  niego 
c z e rp ią  in s tru k e y e  zasad n icze  tak  zw a n e  k o- 
m i t e t y  c e n z u r y  ja k o te ż  i n s p e k t o r a t y  
c e n z u r y .
^ c e n z u r y  m a na ce lu  cz u w an ii
nad lite ra tu rę  i sz tu k ą , ja k o te ż  p iśm iennictw em ,
' r ? g 0  . ążeby za ich p o śred n ic tw em  nie sze­
rzyły się id ee  i n ie  p ro w a d z iła  si? p ra c a  an ti-  
p a ń s tw o w a , an tr-re lig ijn a  i a n f i '010* ńoa . I n ­
s p e k t o r a t  c e n z u r y  czuw a C * " ru k a riiia -  
m i, litog ra fiam i, zak ład am i
j a k i e ż  n a d  h an d lem  księgarskim - B 'va e ,u “ 
rzędy , na p o z ó r  m a jące  cel wspólny i ouo ' iu- 
zane n ie jak o  do  w sp ie ra n ia  s*?. w flĘ ęninęgo , 
w g ru n cie  rzeczy , s łu żą  do  w zajem nego on - 
tro lo w a n ia  się, ja k  obaczym y niżej.

N a czele k o m i t e t u  c e n z u r y  sto i p r e ­
z e s ,  k tó reg o  obow iązk i są  n a d e r  elastycznie 
p rzez  p ra w o d a w s tw o  określone. W edług  uc a 
p ra w a  p o w in ie n  on być pośred n ik iem  m ię zy 
p isa rz am i i w ydaw cam i, a cenzoram i, ro zs tizy -  
gać m iedzy  nim i w szelkie spory, czuw ać n ad  
rych łem  za ła tw ien iem  spraw  ; z drugiej str 
p o zo s taw io n a  m u  w ład za  n iezm iern ie sze ro k a  
decy d o w an ia  o w szystk iem  o s o b i ś c i e  bez  
„u tru d z a n ia  g łów nego za rząd u  prasy  częs tem i 
i m ałem i sp raw am i"  (§ 18, U staw a o c e n zu rze
i d ruku). O n też  je d e n  decyduje o tem , ja k ie
sp raw y  są  w ielkiej a jakie m ałej w agi —  ztąd
też  m a po le do  sam ow oli abso lu tne j.

P o d  d ep e n d en c y ą  jeg o  w ładzy  p ra c u je  cały
a p a ra t  een zu ra ln y . D ziw nem  w y d ać  się m usi,
że te  sam e u s ta w y  cenzuralne służyły za p o d ­
staw ę d z ia łan ia  ro zm a ity m  ludziom , rozm aitym
pruw ineyom , a w szędzie  były s Lo so w an e i są
inaczej. W  P e te rsb u rg u , w  M oskw ie, K ijow ie,
W arszaw ie , i n n ą  je s t cenzura, chociaż p ra w o
jed n ak ie . D zieje się  to  tylko dzięki n iesłychanej

rozciągliw ości ustaw y; n a  każdy  a rty k u ł m o ż n a  
znaleźć k o n tr  - a r ty k u ł w  tej sam ej ustaw ie . 
Z tąd  też  s to so w n ie  do  p o trze b y  i oko liczn o ść1 

u sta w a  c e n zu ra ln a  byw a w yzysk iw ana zu p e łn ie  
sam o w o ln ie , ale zaw sze  p o d  o s ło n ą  p raw a .

W e d iu g  b rz m ie n ia  u s taw y  ce n zo r p o w in ien  
zw racać  tylko u w ag ę  n a  d u c h a  i k ie ru n e k  k s ią ­
żki, n ie  zaś n a  d ro b n e  n ie p ra w id ło w o śc i, w ym a­
gające  n iew ielk iej ty lko zm iany; n ie  p o w in ien  
b aczyć rów n ież  n a  w yrazy  i trazesy , n a w e t 
z d ro ż n e  jeże li za sad n icza  m yśl z d ro ż n ą  nie 
j e s t  i n ie  sp rzec iw ia  się u s taw ie . C e n zo r nie 
uia p raw a , p rzy  czy tan iu  ręk o p isu  lu b  ko rek ty , 
ro b ić  sw oje uw ag i, n a rz u cać  sw oje p o g lą d y  i 
o b o w iązan y  je s t  ty lko  do o d n o to w an ia  u s tę p u  
in k ry m in o w an eg o  czerw onym  a tra m e n te m , i co 
do p o trz e b y  zm ian y  p o rozum ieć  się z a u to re m  
lub w ydaw cą. (Ust. § 2 2 , 23).

C e n zo ram i p o w in n i być n azn aczan i ty lko  tacy  
lu d z ie , k tó rzy  o trzym ał, w yższe w y k sz ta łc en ie , 
albo zdoby li je  in n ą  d ro " ą ;  P -ż y tem  p o w in n i 
być b ieg li w  h isto ry i lite ra tu ry  ego ję zy k a , 
w  k tó ry m  cenzu ru ją , i znac d o b rz e  w sp ó łc z e ­
sny  ru c h  n a  po lu  lite ra tu ry  w łasn e j i cu d zo ­
z iem sk iej (§. £5). O baczym y p ó ź n ie j, ja k i je s t  
s to p ie ń  w ykształcenia tych udzi, w  k tó ry ch  ręku ,
n a  k tó ry ch  sądzie sp o czy w ają  lo sy  i n asze j
lite ro tu ry . . . .

Ustawa cenzuralna, Kreśląc sposób postęDo- 
wania dla cenzorów, zastrzega wyraźnie, ażeby 
do druku nie były dopuszczone artykuły: bu­
dzące nienawiść leanej w arstw y przeciwko dru­
giej, jakoteż zawierające obelżywe traktowanie
całych w arstw  sp o łe cz n y ch  (§. 9 4 ) ; n ie  w olno
cenzorowi p o d su w ać  sw o je  tłum aczen ie  j p o ­
glądy pod  m yśli a u to ra , czen iać  się  słów  i w y­
rażeń.

N ie będziem y d a le j cy tow ać .obo w iązk ó w *

U r z ę d ó w  Wienet Z ig . z n iedziel l o ą h w  p a  
te n t cesarski z 27. la t  km  tópir- ju n e d ju ^ e y ,  i i  
„ s e j m  k r e j o w y  k s ł ę e t w » B | » k e - w n j  
s i a j e  r o z w i ą z a n y  a now e w y b o n r to ip isa ć
należy."

W  taki sposób spór, pozornie p ry w a tn y  natury, 
między m arszałkiem  a p rezyden tem  krsjw, ekoń- 
czył się w ażnym , politycznym  d la  Bukowinj ,WIr 
padkiei n. W chwili bowiem , gdy  sejmy ip i j y ^  
krajów koronnych będą m .g ły  , ozpocząc i fok M  
spóźnione prace, — to B ukow ina przystąpi do- 
piero (ło wyborów, które w  ty m  wypW®u f f i o ^  
ostrzejszy, niż kiedykolw iek, przybrać c h a ra k te r

Skutkiem tego l u d n o ś ć  p c l s k a  ń *  B u k o ­
w i n i e  znajdzie się znowu w olee trudnego 
i wielce dla niej doniosłego zadania, bo w obec 
wyboru swych reprezentantów  do sejmu, w któ­
rym ścierają się opinie i dążności Niumęów., Bu- 
munów, Polaków i Rusinów. Od rozsądnego j, Ś ó r  
l i d a r n e g o  postęDOwania Polaków pyzy 
rach zależeć będzie, czy ludność polską 
w  nowym sejmie dość żarliwych o O ro n ró w ^Jif% ‘ 
interesów. A interesa to przeważnie 
zdążające w pierwszym rzędzie 4 °  uw^K,S W ^ la  
spraw szkolnych w diichu równouprajynięuia, 
które dotąd niep-zychymą. a  zwyczaj ».uąiqywały 
incerpretacyą u Niemców, wisi ąi-jcL rc , na Bu-W 
kowinie. Daieey od narzu jam a aktyki Polakon^, 
bukowińskim, & kierowani jedynie przeciuciuui

cenzo rów . M cgłyby o n e  by ć  sp e łn ia n e  b p i 
u sz cz e rb k u  d la  l i te ra tu ry , sz tu k i i nauki, g d y b y  
w  ty c h  u s ta w a c h , o k reśla jący ch  „o b o w iązk i* , 
n ie  z o s taw io n o  fu rteczk i do  nadużywani! „obo­
w iązków *. C e n zo r, ile razy  chce lu b  fle r * z j  
m u  kazą, zaw sze  zn a jd z ie  w  k ażd e j p rą c y  I łtb -  
rack ie j, w  -a ż d y m  o b raz ie , w  k ażd y m  n a jn m re j-  
s z jm  a rty k u le  „m yśl zclrożną i p r z e e m a ą  ak ta- 
w ie*, z gó ry  b ę d ą c  p ew n y m  o b ro n y  zę  s f ro ig  i 
z a rz ą d u  prasy,* k tó ry  n ie  życzy s o n ie , .  ażetoc 
p re z e s  k o m ite tu  „ u tru d z a ł"  go  sp ra w a m i p o d ^  
leg łem i je g o  d ep en d en cy i A  cóz d o p ie ro id z M  
s 'ę  m o że , jeże li p re z e s  kom iuetu  pozw alti 
w ę u w a ż a ć  za  p a ra w a n , m a jąc y  po k ry w ać m dm u  
w ła a z  w yższych n ad u ż y c ia  i sam o r/o lę  
m ie jscow ej, ja k  to  się  d z ie je  w  K r ó l e s t w i e <poH 
sk iem  1 N ie m a  m yśli, n ie  m a wykrlyk®i rozpaczy) 
k tó ry  m ógłby  się p rz e d rz e ć  p i* -*  śc ie śn io n e  
szereg i c e n z u r . .

N ie dość że w  tak ie! oko licznościach  w s z e l-  # 
kie w y d aw n ic tw a  peryodyczne i l i te ra c k ie  sq 
zu p e łn ie  D odległe sam o^® “  kaprysowi p re z e ­
sa  i cen zo ró w  —  ja(̂  ,w 7 °nawcow jego welii y 
w ydaw cy  i red a k to r  >wie wydawnictw perroay> 
cznych m ogę h J  k a ra n i, niezależnie od ««»■ 
zury, karam i p ien ięznem i 7 woli i roztaaz* w *  
czelnika k ra ju , ja  ii w K ró l. p o L, lu l 
w ładz a d m in is tra cy jn y c h . J e s t  ło  kakŁ ży c ia  i 
śmierć*- C enzo r, sz cz eg ó ln ie  ta m , n i“  BU. 
osobnych k o m ite tó w  ce n zu ry , stąjf* z u p e łn ie  
zależnym  o d  w o li je n e ra ł-g u łw rn a to ra , jsik n p .
w W iim e i K ijo w ie , gdzie ju r  n ie  myśl jataift 
w ts .ą ż c e  z a w a rta , lecz  p o p ro s łr i p o zw o lę  iw  wyto*- 
dan ia książki za leży  od  jego  w oli. N a tu ra ln ie /  de* 
d a ć  m uszę, że ta k ie  w yjątkow a p r a w a  n ie  is tn rg ą  
dla Rosyan, lecz  tylko s to s o w a n e  s ą  do lite ra ­
tu ry  p o lsk ie j i rusióskiej.

(D  c. n.[
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suK Jarau ici w  s p a w a c h  narodow ych, pozwolimy 
j o f e  w yrazie nadzieję, że w  pierwzzy**1 rzędzie 
, Ł  o ł  o p o 1 s Ł i c “, którego zaw iązanie się w Czer- 
u o ir c s c h  ł  praw dziwem  pow iU liśm ', zadowole­
niem , a  które, nie wym aw iając, dotąd niezbyt sil­
n ie  zaznaczyło sw^ żyw otność, czuje się powoła- 
j m  ujęeia ukcyi przedw yborczej w sw e ręce, 
naw iąże stosunki z k n e m i  -tow arzyszeniam i p o l­
skie mi na Bukowinio, —  jeduem  słow om  dołoży 
starań , aby  p rzy  w ybór ich  lu d n o śi polbfca, bez 
w zglęau n a  o p a try w a n ia  partyjna, —  idów przy 
każdaj innej sposobności, tylko nie w chwili wy­
borów , uw ydatn iać  oię mogą, — s o l i d a r n i e  
g łosow ała a a  kandydatów  w łasnych  i tych z

„rymi możliwy jest w sejmie modna vivrndi.
Obwiła jest ważna, —  gdyby bowiem  żywioły 

dla Poborów wrogu usposobione w szechw ładnie 
.p a n o w a ć  miały w sojm ie bukowińskim,, co dal­
sze inajoryzowanio ludnuSci polskie' w  szkole, w 
urzęnacn i rep rezen tacyach  autonom icznych nie 
tylkobj s i |  nie zmniejszyło, lecz przybrałoby  roz- 
niary jeszcze większe, niż dzisiaj.

Szybka, ro^oądna i n rn a  akcya przedw yborcza 
zapewnić m oże P olakom  na w szelki sposób s ta ­
nowisko pow ażne, z którem  liczyć się będą in­
n e  narodow ości na Bukow.nie.

A k c y a  ratunkow a w  Rosyi.
D zienniki rosyjskie ogłaszają urzędow e upraw o- 

zd&nib o- etanie akoyi ratunkow ej i zapasaćn zboża 
iL  dn ia ljlfl lu tego  b . r . Ze spraw ozdania tego 
okM iye się, iż do w ym ienionego te rm inu  wydano 
na zakup n o  zboża następujące kw oty: w gub er- 
n u  w r.ronezkiej 0 ,600 .000  ru b li ,  w wiackiej 
8 JL6 ł u 0 0 s w kazańskiej 1 2 ,1 0 0 .0 u 0 , w kurskiej 
2 ^ 6 0 .0 0 0 , w niżegorodzkiej 6 ,750.000, w oren- 
b a rtln e j 1 0 ,0 0 0 ,0 0 0 , w orłow skiej 2,S60.000, w 
p e u e ń s ld e j 7 ,500 .000  w perm skiej 6,10U.00G 
w aieinakiey 6 ,800 .000 , w sam arskioj 11 ,900.000, 
w  saratow skiej 13 ,500 .000 , w  sym birsb  lej 10000000, 
w  i unbowakiej 9 ,700 .000 , w tobolskiej 4,706.500, 
w tu lskiej 4 ,580.000, w nfim skiej 2,4OO.0uO' B a­
se m  w ydane w 17 w ym ienionych gubern iach  
1 2 3 ,0 ?0  500  rubli.

O b liczen i że dc 1 lipca b r. po trzeba jeszcze 
n a  w yżyw ienie ludności w 17 gubern iach  prze 
eiętaib p o  9 ,922  000  pudów  zboża miesięcznie, 
e ty li razem  przez 5 m iesięcy i9 ,6 1 0 .0 u 0  pudó 
Tym czasem  w  gub ern iach  tych  znajduje się za- 
p« iOw n a  w yżyw ienie ludność: razem  22 ,456 .000  
pudów,, na zasiewy i 5 , 923 .000, p rzytem  zukupio 
no, lecz nie dostawiono jeszcze: n a  w yżywienie 
1 2 ,7 8 3 . 0 0 0  pudów, na zasiewy 7 ,908 0(10 pndów. 
P o trzeb a  jeszcze dokupić do 1 lipca:

n a  wyżywienie na z . t e z y  
W g u k . w rro te zk ie j 92(1.000 pud, 53 .000  pud, 

„ wiackiej 2 40 .000  „ 130 .000  „
„ k ‘zańbkiej 1 ,113 .000  „ 1,258.00(1 „
,  ku tfk iej b i l  000  „ 576 .000  „

5 3 2  000  „

17.000 „ 
iiikO O v  *  

1 ,460 .060  „ 
1 , 112. 000 „

147.000 „
3 .504 .000  3

8 75 .000  „
(?)

39e .000  „
1 .930 .000  „

270 .000  „

U gółem  d o k u p i ć  p o t r z e b a  do dnia 1 lipca 
Aa w yżysu  nie ludności i na zasiew y o k o t o  24 
m i l i o n ó w  p u d ó w  z b o ż a .

oreLburik iejljW l-O O O  
t.  l- wikiej " 4 .000
jw rfc  wanr- & 1 9 1 .0 0 0  
pe suskiej 891 .000
r •zań .k ie j 597.000

m arsk ie j 6 8 0 0 0
saratowbidej 2 ,454 .000
sym birskiej 406 .009
tam bow akiej (?) 
tobolckiej 652 .000
talsk ie j 280 .00u

I m  dej 880 .000

Przegląd polityczny.
K ra J có tC s 29 lutego,

Przedmiotem obrad m in istrów  skarbu d ra  
8 1 e i n b a c h a  i W e k e i - J e g o ,  jak obecnie do­
noszą d z ie ln ik i, nie by ła  sp raw a  n o m in acji g u ­
bernatora banku austro-w ęgiers kiego. S praw a ta 
była bowiem  już poprzednio załatw ioną. N astępcą 
p . t f u s e r a  będzie p r o t  K a u t z  i ogłoszenie 
J igo nominacy i ma wkrótce nastąp ić. N atom iast 
p r ie  im io tem  konferencyj obu m inistrów , która, 
jak donosiliśmy, odbyły się w P e s z c i e ,  było 
oznaczenie zmian stosunku  banku uustro-węgier­
sk iego  dc państwa, k tó re  będą połrzebne w sku­
tek rtgulacyi waluty. Zm iany te będą objęte no­
welą do Uotawy 9  banku austro w ęgurskua. W  tej 
kwestyi m iało m iędzy m in istram i przyjść do zu­
pełnego porozum ienia co do g łów nych  zas»d, na 
których oprzeć należy  w przyszłości stosunek 

#p państwa. M inister S t e i n b a c h  ma 
Tii wlasnem  im ieniu i w im ieniu  p.
W e k e r i e g o  .wezwań «bu zastępców g uberna to ­
ra banku n a  konferencję, na któr«, psMKtopodo- 
bn ie  przybędzie także m in iste r W e k e r l t .

Jak dom itiśmy, ankiety  w  spraw ie regulacyi 
waluty M ł  oif zgromadzić 8  m arca. A ustrya 
d a  ankieta Mładać się będzie 7- 36 członków. 
Międąy osobistościami, pow ołanem i do ankiety, 
nie m a nikogo * eprezenUniów banku austro- 
węgierskiego, CO je s t  zupełnie natoralnem , skoro 
ten bank w gpraw io regulacyi waluty odgryw ać 
będzie rolę strony in teresow anej. N ie pow ołano 
jednak do ankiety żadnego  z członków Bady 
państwa, co tern  tłom aczyc należy, i e n a(j a aij_ 
stwa ma w tej kwestyi ostatecznie decydować. 
Do ankiet pow ołano z Polaków  dra  Józef* ^  j.
1 e w s  k i e g o  profesora JagielloŃ salc :° uuiwer- 
sytetu, dra Tadeusza P i ł a t a ,  prof. lwowskiego 
uniwersytetu i dra Alfreda Z g ó r s k i ę i 0, dyrb- 
ktora banku krajowego. W ęgierska ankieta składa 
się  natomiast tylko z 2 1  członków. Dl® ,a ! 
przygotowano bardzo bogaty materrał, obejm u)T 
ey  historyę walut ó u r o p  e j s k i  c h  i a m e r y *  
k a ń r k i c h  od r. 1867 5 ustawodawstwo austrya 
ekie od r. 1857, oraz dniy statystyczne. M iędzy  
mater] iłam i, przygotowanemi dla węgierbkiej an­
kiety, a materyałami, które będą przedłożone au- 
■tryaekię' ankiecie zachodu różnica co 'do części 
hisUnpcznej i ustawodawczej i dlatego ma nastą­
pić wywiana tyofa materyałów Daty statystyczne, 
zebrana w oLu m inisterstwach, m«ją b̂ yć nato­
m iast zupełni* identyczne.

Z  Niemiec. Zdbureenia w  Berlinie. M arynarka.
Uwagi o mowie Ccsurea.

Trzeciego dnia t, j. w sobotę pow tórzyły się 
w B ethnia rozruchy uliczne, ale w znacznie m niej­
szych ro zm ia rac h , niż w  dniach p o p rz e d n ic h ; 
polieya z łatw ością rozpraszała g rom ady  hałaśli­
w ych uliczników  i robotników, k tórzy  — w edług  
tw ierdzenia, dzienników  b erliń sk ich , nie ty le nie 
m ają zajęcia i zarobku, jak raczej unikają go 
z próżniactw a. S tronnictw o socyalnc-dem okraty- 
ezne przoz organ swój Forwurts w yparło  się k il­
kakro tn ie z w szelką stanowczością w szelkiej soli­
darności z tem i żywiołam i, które przez trzy  dui 
burzy ły  spokój stolicy i narażały  się na walkę ze 
zbrojną siłą zupełnie n iepotrzebnie i bez na j­
m niejszego widoku n a  skutek.

W  parlam encie niem ieckim  dn ia 27 b. m. to 
czyta się rozpraw a nad budżetem  m arynarki, k tó ­
ry  —  jak w iadom o — został w kom isyi znacznie 
okrojony w rub ryce  w ydatków  nadzw yczajnych, 
w ym aganych przez rząd na spraw ien ie now ych 
okrętów . P . B  i c h t e r  op iera ł się wnioskowi rzą  
dow em u o pow iększeniu liczby oficerów na ło ­
dziach torpedow ych tw ierdzeniem , że m arynarka 
w wojnie odgryw a rolę drugorzędną, bo s tan o ­
wczą decyzyę w yw iera zawsze a r m a  lądowa. 
W  odpow iedzi kanclerz Caprivi w ykazyw ał kon ie­
czną potrzebę pow iększenia m arynark i wojennej 
d la  obroay  zagranicznycn stacyj nadm orskich 
w celu osłaniania hand lu  zam orskiego. P rzyznał 
on, że flota rzeczyw iście odgryw a na wojnie rolę tyl 
ko drugorzędną, ale$ poniew aż w wojnie m orskiej 
rozstrzyga p ierw sza w alna bitwa, dlatego flota po­
w inna być silna, liczna 1 każdej chwili zdolna do 
pogotow ia wojennego. Po dłuższe; rozpraw ie p rzy ­
ję to  w reszcie budżet zwyczajny. Rozpraw a nad 
budżetem  nadzw yczajnym  będzie bardzo ożywio­
na, bo liczne g łosy  odzywają się za znaczuem  
okrojeniem  w ym agań rządowych.

Toastow a m owa cesarza jest ciągle przedm io­
tem  om aw iania 1 krytyki w dziennikach n iem ie­
ckich. Koln. Ztg, upatru je w  tej mowie zapo­
wiedź wielkiej walki m iędzy zanikającym  puglą- 
dem  na św iat i zakres działania władzy królew  
skiej —  a now ym  poglądem  k ióry  już zdobył so­
bie uznanie i stał się podstaw ą nowego ustroju 
politycznego. Dziennik w olnokonserw atyw ny Pust 
w ykazuje, że niezadow olenie, o którem  cesarz 
mówił, wcale nie je s t żadnym  sztucznym  wytwo 
i e m , lecz objaw em  kon iecznym , w yw ołanym  
przez czynności — a w zględnie przez niedbal­
stw o rządu.

W szystkie pow ażne a n iezależne dzienniki nie 
mieckie ubolewają nad tą mową cesarza i jedno ­
m yślnie ośw iadczają, że N iem cy nie dadzą sobie 
odebrać sw obody obyw atelskiej, zagw arantow anej 
w ioB.stytucyi, swobody, k tó ra  stała się podw ali­
ną w zrostu, jedności i w ielkości. Jednom yśln ie  
stanęli N iem cy do walki z ościennym  nieprzy ja­
cielem  w obronie zagtożonej ojczyzny, rów nie 
jednom yśln ie  i w ytrw ale po trafią bronić zdoby­
tych swobód, zagrożonych przez kaprys i widzi 
m isię osobiste cesarza. N igdzie może uczucia dy ­
nastyczne w ludności do panującego nie były  i 
me &«t t«*k- *o<.8zer«*me i ugruntow ane, ja t w P ia -  

nie e ro z iL n  też żadne pow ażne niebezpie­
czeństw o z zew nątrz; ale sam  przedstaw icie l p ra ­
wa dynastycznego może je g run tow nie  podko­
pać uiezn czuem  i sam ow ładnem  postępow a­
niem.

Z  Paryża
W  sobotę odbyło się krótkie ale burzliw e p o 

s i e d z e n  e I z b y  p o s d l s k i e j ,  n a  którem  
m onarchista B a u d r  y d’A u s o n w ystąpił z w nio­
skiem  o zm ianę konsty tucji. P l o ą u e t  nadm ie­
n ił, iż nie pora rozpraw iać nad re w iz ją  konsty ­
tu c ji  w c h w ili, kiedy nowy gabinet jeszcze się 
nie ukonstytuow ał. P osypały  się zarzuty ze s tro ­
ny radykałów  i m onarchistów , że dotychczas ga 
binetu  nie utworzono. D eroulede zażądał w yzna­
czenia następnego  posiedzenia Izby na poniedzia­
łek, lecz Izba  uchw aliła większością głosów  od ­
roczyć się do czw artku. G łosow anie nad  odrocze­
niem  odbyło się p rzez podnoszenie rąk  i to d a ­
ło sposobność D eroulóde’owi do za rzu tu , jakoby 
P l o ą u e t  s f a ł s z o w a ł  w y n i k  g ł o s o w a ­
n i a  W Izbie pow stała niezm ierna w rzaw a i p re ­
zydent F loąuet, rzuciw szy kilka w zgardliw ych 
słów  Daroul® Ie  owi, pośród pow szechnego hałasu 
zam knął posiedzenie.

Żywe zaniepokojenie w kołach p a rla m en ta r­
nych w yw ołała w iadom ość, jakoby L o u b e t  tak ­
że zrzekł się misy: u tw orzenia nowego gabinetu . 
D zienniki radykalne i m onarchiczne dom agają się 
rozw iązania przesilen ia i zarzucają C a r n o t o w i ,  
że kieruje siv p o l i t y k ą  o s o b i s t ą  i w z g l ę ­
d a m i  n a  p r y w a t n e  s t o s u n k i  O statnie te le ­
gram y jednakże donoszą , że udało się wreszcie 
L o u b e t o w i  ukonstytuow ać nowy gabinet, w 
którym  sam  L o u b e t  obejm ie prezydyum  i m i­
n isterstw o sp raw  w ew n ę trz n y ch , E  i c a r  d , m i­
nisterstw o spraw iedliw ości, V i e t t e  roboty p u ­
bliczne, C a v a i g n a c  m arynarkę, F r e y c i n e t  
m in isterstw o wojny, B i  b o t  spraw  zagran i­
cznych, B o u v i e r  tekę finansów , E  o c h e han- 
llu . B o  u r  g t u i s oświaty, Develle rolnictw a. 
Jeali ta  lis ta jest praw dziwą, now y gabinet od ij 
powiada praw ie w zupełności daw niejszem u i 
brakuje jedynie w łunie now ego gabinetu  C o n ­
s t a n s  a i F  a  I i e r  e s ’a.

Konstytucya w  Eosyi.
Narodni L 'sły  przy noszą z jP e te rsb u rg a  sensa­

cyjną w iadom ość, że car w obecności m inistrów  
zażądał od byłego m inistra A  b a z y ,  ażeby szcze­
rze i otw arcie w ypow iedział sw ą opinię o obe- 
cnem  położeniu Bosyi. A baza oświadczył, iż zda­
niem  jego należałoby zaprow adzić w Rosyi s y ­
s t e m  k o n s t y t u c y j n y .  Po tern ośw iadczeniu 
ca r m iał z A bazą k ilkugodzinną konferencyę, na 
której podobno postanowiono, aby nie w prow a­
dzać w Eosyi system u p arlam en tarnego  na wzór 
państw zachodnich, ponieważ parlam en taryzm  eu- 
topejski nie okazał się skutecznym , lecz achw a- 
lo»o, i i  należy w każdym  razie r o z s z e r z y ć  

> n o m i ę  z i e m s t w  i u lepszyć organizacyę 
aam m utracyi lokalnej.

Vulkovice.
ew nen. £Q age n j; dyplom atyczny b u łg a r­

ski w nst»ntynopoiJ dr. Vulkovicz zustał za- 
m ordow any  7 pobudek politycznych. Kto najął, 
u zb ro ił 1 na® a* a  m o rd ercę ?  N ik t inny, jak ty l­
ko ten , k tó ry  spud*jdWJj  gję jay cjj^ korzyści po­
litycznych z te fi° ‘nordurstwa. —  a więc jeżeli 
nie urzędow a Kosya, to z wjelką pew nością par-

tya panslaw istyczna, będąca u w ładzy w R osyi 
i skutecznie w  najrozm aitszy sposób przez rząd 
popierana. lA zędow nie głosi się w Rosyi po trze­
bę, p ragn ien ie  i postauow ienie u trzym ania pokoju; 
w ierzym y naw et, ie  to p ragn ien ie  pokoju i za rę­
czanie dobrych  chęci w celu u trzym ania tego 
pokoju są szczere, bo są zupełnie uzasadnione 
w obecnej w ielce opłakanej sytuacyi w ew nętrz­
nej, —  ale m im o to z poduszczeń rosyjskich  nie 
ustają know ania i spiski d la  w yw ołania p rzew ro­
tów politycznych na wschodzie, szczególnie w 
B ałgaryi. Z tego sam ego źródła w yszły zama- 
cLy, Które pozbawiły tronu  ks. A leksandra, zwy- 
cięzkiago w odza w w ojnie z Serbią, tw órcę unii 
bułgarskiej, z tego źród ła wyszły zbrojne zam a­
chy i rokosze późniejsze w Ruszczuku, pod 
B urgrsetn  i gdzieindziej, z niego w ychodziły  
zam achy na zdetronizow anie ks. F erdynanda , jak 
zamaefl przygotowany p rzez Panicę, zam achy na 
życie Stam bułowa, k tórych  ofiara pad ł m in iste r 
Belczew, z tego źródła wyszty przygotow ania r o ­
bione w Serbii, w celu w ykonania zam achów  i 
w yw ołania zbrojnych zaburzeń, ale zniw eczone 
w cześnie przez in ta rw encyę ayplomai-.yi eu ropej­
skiej, z tego źród ła w yszedł wreszcie zam ach na 
Vulkovicsa.

Dr. Vulkoviez praw ie od początku utw orzenia 
K sięstw a bułgarskiego b y t agentem  dyp lom aty ­
cznym  rządu bułgarskiego przy W. P orcie 1 u- 
m iał zdobyć sobie uznanie i w pływ  większy, niż 
w płj w niejednego przedstaw iciela któregokolw iek 
m ocarstw a. W alczył on tam  skutecznie z w pły­
wem przedstaw iciela Rosyi —• a w  ostatn ich  la ­
tach  także z w pływ em  przedstaw iciela F ran cy i — 
i um ia ł nietylko zręcznie niweczyć in trygi, skie­
row ane do w yw ołania zatargów między zw ierzch- 
n iczką a hołdow m kiem , ale potrafił obudzić i u- 
trzym ać życzliwość su łtana dla B ułgaryi i p rz e ­
konać, że B ułgarya jest nader pożytecznem  przed­
m urzem , chroniącem  T urcyę od najazdu, któryby 
jej m eochybnic zguoę zgotował T ik  czujnego 
stróża zabiegów panslaw istycznych i w alną prze 
szkodę niecnych zamysłów postanow iono usu ­
nąć — i usunięto skrytobójczem m utderstw em .

B ułgarya utraciła w Vulkoviczu dzielnego i 
w ielce zasłużonego obywatela, nic p rzeto  dziw ­
nego, że p rze ję ta  jest głębokim  żalem i żałobą —  
oraz p b u rz e u e ®  na Rosyę jeszcze silnibjszem , 
niż po śm ierci Belczewa.

K r o m k a .
K r a k ó i c ,  29 lutego. 

Z eb ran ie  nauczycie lstw a szkół k rak . m iej
sk ic łl odbyło się w grbotę 27 um. o godzinie 3 
po połnduiu. Na przewodniczącego p.
Samborskiego, referent nauczyciel p. Schlesinger imie­
niem komisyi przedstawił treść i motywa podane 
w petyeyi, oraz wnioski Które po przemówieniu pp. 
dyr. Macio ‘wskiego f Gattiicbi przyjęto w całości, 
Brzmią one: 1 )  Ze w rgl^ju p iaca 800 zlr. ża 
dną m iarą w KiakoWie z powoau odmiennych sto- 
suuków (jak w r. 1878, w którym to roku płace 
nauczyciela ..e zostały przyznane), co do ceny mia- 
sz\oći l żywności abeolutuie nie wyatoifo»«.pj »«. w j - 
żywienie rodziny, dawauio zaś hkcyj wyczerpuje 
siły fizyczne nauczyciele i czyni ge przedwcześnie 
uiezaolnym do wezelkiej pracy, uprasza się W jsokl 
Sejm o podwyższenie płac nauczycielom stałym  naj­
mniej do kwoty 900 złr.; 2 ) ze względu zaś, iż 
nauczyciela, gdy raz otrzymał płacę s t a łą , nie cze­
ka żaden swan? b0 tylko kilku zaledwie i to w 
okresie kilkudziesięcioletnim może zostać kierowni­
kami szkół, upiasza się 0 podwyższenie kwinKwenij 
w tym samym stosunki1 w jakim je pobierają u- 
rzędnicy odpowiednich klas j rangi, oraz nanczyciele 
szkół średnich ; 3) ze ^S tęd u  w końcu, iż zasady 
ekonomii dopuszczają '/# ®‘ęśó dochodu na mieszka­
nie, podczas gay panezyoiel w Krakowie */s pensyi 
swej za mieszkanie pł»e'ć m usi, całe zaś nauczy­
cielstwo k ra ju , z wyjątkiem krako rskiego i lwow­
skiego pobiera dodatki na mieszkanie już od roku 
1889, uprasza gję o Pr*yznanie dodatku na mie­
szkanie. Wybrano następnie 3  deputacye, złożone z 
pp. Maoiołowskiego, Brochoekiego i bchlesingera: 
Pająka i Drozdowskiego ! Samborskiego i Ffiióskiego, 
aby udały się <j0 zam 'eatkałych w Krakowie po­
słów sejmowych i poprosiły jgjj 0 poparcie prośby ; 
wstrzymano si§ zaś z wyborem delegatów do Lwo­
wa, aż do złożenia relacji przez wybraue depu- 
taoye

P o se ł d r  Adam A snyk, c z e l n y  redaktor na­
szego dziennika, wyjechał Lwowa i uczestniczyć 
będzie w obradach Sejm“-

J. E. M inister Z aiMdkj przybył t u wczoraj po 
ciągiem pospiesznym l  Wied0 ja i odjechał do Lwowa 
pociągiem osobowym w Docy. Na aworcu b y li: 
zastępca delegata hr. S ta r z y k i  j dyrektor policyi 
dr. Korotkiewicz.

D rę c łen it zw iei Zi|k Krakowskie stowarzyszenie 
ochrony zwierząt przs®y^a nam następującą wiadc 
mość

Krakowskie towarzy®tWo ochrony zwierząt wnio­
sło dnia 28 i 28 b. **a ręce głównokomende- 
rnjąuego J. E. KriegliamUl8ra, ua podstawie wiaro- 
godnyob wiadomości z*’'“lenie na kawale,-y ę konsy- 

■ująoą w Podgórzu ® p®Wo<iu dręczsń źwie-ząt. 
Dnia 25 b. m. urządzili PP- ofioerowie dla swej za­
bawki krwawe igrzyska  ̂ tMerzętami na Kapelance 
w Zakrzówku za PodgórZ8ttt na strzelnicy wojsko­
wej. Koło połndnia ts8 °ź dnie wyruszono z ko­
szar wojskowych pudgórnbieh powozami i wozami, 
na których złożono paki 1 klatki i worki z kotami, 
gołębiam i, indykami, ś^ i° '4  i kogutem, na miejsce 
igrzyskowe, które udekof°waa° chorągiewkami i ob- 
saczono żołnierzami. P u. 8*ei godz z południa 
ustawili się pp. oficerotf1® J»k na polowaniu na 
oznaczonych stanowiskach, wypUszozono świnię, do 
które] posypały się liczuc s trzftłyi aż wreszcie pa­
dła, Potem wzięm się *1° kotów. Przywieziono 
ich sztuk 30. Puszczano )6 P° kilka razem i strze­
lano du nich. Jedne paĘa'ly. zar»z, inne poranione 
dobijano później, a wiele z nlcb w okropnym sianie 
pokaleczenia uciekło w p d e- dalszym puuklem tej 
zabawy było strzelanie do Przywieziono na
miejsce stracenia sztuk 8 0 , * których 60 padło. 
Koniec zabawy stanowiło sl rZel»nie do indyków 
i koguta, kióry dopiero za trzydzi68tyiIi itrzałent 
padł. Jak  stwierdzone, PP- °®°®rowie nabywali 
koty od terminatorów i chłopców u lic zn y ^  którzy 
je 1 redli po domach, sieniach i s k l e p i  W  ten 
sposób zginęło bardzo wieie cennych kotów. Gołębi 
zaś w przeważnej części dostarczył niejaki p. Soh., 
kupieo podgórski, aż z Płaczowa.

Oburzenie u publiczności podgórskiej z powodu

tego niebywałego „polowania", doszło do wysokiego 
stopnia. Towarzystwo ochrony zwierząt dołożyło 
wszelkich fitaraó, aby to barbarzyńskie znęcanie się 
nad zwierzętami domowemi, doszło do wi&domośoi 
władz wojskowych i więcej się nie powtórzyło. M a­
g istra t podgórski, zbadawszy również energicznie 
całą sprawę, przesłał jej opis do komendy wojsko 
wej w Krakowie.

t  Józef Stradiot. K o l b u s z o w a ,  d. 28 lutego 
1892 r. (Kor. N . Reformy). N ieubłagana śmierć 
z&brałŁ jednego z ostatnich dawnych rycerzy, wal­
czących za wolność i ojczyznę. —  Sp. Józef S c r  a- 
d i o t  należał do starej i już prawie wygasłej szkoły 
idealistów politycznych, którzy wierzyli w urzeczy­
wistnienie ideałów ludzkości i poświęoali im życie, 
przyszłość i mienie swoje. — Potomek staroszla 
checkiej niderlandzkiej rodziny, n jrzał światło dzien­
ne w polssiej krainie, w Dolinie r. 1814, i pol­
akiem oddychając powietrzem w młodzieńczych już 
latach przejął się aspiracjam i ujarzmionego narodu 
Żywe zamanifestowanie uczuć patryotycznych, co 
wówczas zbrodnię stanowiło, zmusiło go porzucić 
ławy szkolne i wcieliło w -zn eg i armii austrya 
ckiej. Prawdziwe zdolności i wzorowe pełnienie obo­
wiązków sprawiły, że mimo tak nieprzyjaznych pre­
cedensów, w niedługim czasie dostąpił langi oficera. 
Ale zapał młodzieńczy był silniejszy niż widoki 
świetnej wojskowej karyery. W plątany w patryoty- 
czny spisek, w którym oprócz cywilnych osób, wielu 
wojskowych pułku Maizuchelli różnego stopnia 
udział brało, uwięziony w 1839 roku pizez dzie­
więć lat dzielił okropny i męczeński los ówczesnych 
więźniów stanu Uwolniony w roku 1848, ożeni­
wszy się w 1850 z Maryą z Ohwalibogow, osiadł 
w Samborze, biorąc zawsze żywy udział we wszy 
stkich narodowych pracach. Drngoletui naczeluik 
i obywatel honorowy miasta Sambora, zaprowadził 
tam kasę zaliczkową, której długi czas honorowym 
by ł prezesem.

Żywy, dobry, uczynny, bardzo towarzyski, znany 
był szerokim koł m naszego tow arzystw a, w któ­
rych liczył tylu przyjaciół, ilu znajomych, a ani je­
dnego nieprzyjaciela. — Wzorowy mąż i ojciec, prze­
żył z małzonsą swoją 40 la t życia w przygładne, 
zgodzie i harm onii, poświęcając się wraz z nią 
przyszłości jedynego syna —  To też śmierć żony, 
w przeszłym roku zaszła, srogim dla niego była 
ciosem. —  Przeniósłszy się do Kolbuszowe, um arł 
na rękac-n syna swego, otoczony całą troakliwośoią 
i miłością, jakiej ten najlepszy ojciec był gedny —  
Niechaj mu leKką będzie ta ziem.a, którą ta r  ko 
chał i dla której tyle cierpiał — a lekką mu bę­
dzie, gdyż mogiła, która grób jego pizykryje, zwil­
żona będzie łzami syna i synowej i otoczona sza 
cnnkiem wszystkich, dla Których wartość m ają uczu­
cia miłości ojczyzny, honorr i nieposzlakowanej p ra­
wości charakteru.

Zmarli. Czesław Ł o z i ń s k i ,  profesor gimnazyal 
ny, em eryt, zm arł w dnln 26 bm w Tarnowie w 
77 roku życia 

Telefony w Krakowie. C. k. urząd poczt i k  
legrafów rozesłał następujący okólnik: „Z wiosną 
br. rozpoczyna się budowa sieci telefonicznej w Kra- 
ko wie i okolicy. Jeżeli W. P. ma zamiar przystąpić 
jako abonent, uprasza się o jak najspieszniejsze &gło 
szenie do 0 . k. głównego urzędu pocztowego 1 tele 
.gr&flcznegc w Krakowie. C. k. zarząd poczt i tele 
grafów bndnje linie telefonów od s tac ji centralnej 
aż do loKalu abonentów, dostarcza wezelkiob przy 
rządów do telefonowania potrsebnyeh, utrzymuje 
naczór nad liniami i przyrządami, uchyla powstałe 
przeszkody w korespondowaniu w możliwie najkrót­
szym czasie. Sieci telefonów i wszelkie przyrządy 
pozostają własnośoią c. k. zarządu poczt 1 te legra­
fów. Zarząd stara się, ażeby tąjemnioa komunikaoyi 
telefonem przestrzeganą była.

„Telefonów wolno abonentom używać do rozmow, 
do przesyłek i odbioru telegramów i fonogramów 
Telegram po odtelefonowaniu przesyła się adresato­
wi posłańoem.

„Naleźytośei, które abonent ma uiścić, składają 
się z jednorazowego dodatm  na koszk, budowy i 
pierwszego założenia i z naleźytośei abonamentu. 
Dodatek do budowy wynosi za pierwsze 500 me­
trów lub uiżej, 50 złr., za Każde dalsze 100 me­
trów po nad 500, 10 złr D ługeść uiżej 500. a 
wzgięanie 100 metrów, r:ozy się za pełne. Jeżeli 
dra tego samego abonenta urządza się kilka staoyj 
połączonych z ceutialną, wtedy długość wszystkich 
linii zlicza się razem. Należytobó tę uiszcza się przed 
rozpoczęciem budowy całkowicie, a wyjątKowo w 
pięcia rocznych ra iach , jednakże rata  pierwsza z 
góry wypłaconą być musi. Jeżeli linia dłuzsza jest 
nad 16 kilometrów, natenczas koszta budowy obli­
cza się wedle osobnej, obopólnej umowy. Na.eżytcść 
abonentów wynosi rocznie 50 złi., płatnych z go y 
w półrocznych ratach. W prerwszem półrocza płaci 
abonent za czas od załączenia stacji rzeczywiście 
nbiegły. Chcący wziąć udział w zakładzie telefo­
nów jako abonent, ma wnieść pisemnie podanie, 
ostemplowane m arką 50 centową do c. k. dyrekoyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. Podania można od­
dać w biurze c. k. urzędu poczty i telegrafów w 
Krakowie."

Do cyrKularza dołączony został formularz podania. 
Slub]. W kościele 0 0 . Kapucynów pobłogoMł- 

wiony został w sobotę ślnb p. Bronisława Ś 1 i- 
w i ń s k i e g o ,  urzędnika kralr. Tow. ubezpieczeń z 
panną KlementyLą T a ń s k ą .

W sobotę w kościele św. Szczepana pobłogosra 
wiony został ślub p. Franeiszsa K i j o w s k i e g o ,  
nrzędniba poczty w Krakowie na dworcu, z panną 

.Alojzą W o ź n i a k o w s k ą ,  córką pocztmietrza w 
Łobzowie.

W Dąbrowie pobłogosławiony został związek m ał­
żeński, zawarty pomiędzy dr. Zygmuntem S o r g ,  a 
panną Michaliną G e m b e r * e w a k ą ,  córką ś. p. 
Wiktora i Henryki z Paprockich.

Komenda kerpusu w Krakowie zapytała po raz 
czwarty Racę mi»*ta 0 termin rozpoczęcia budowy 
koszar obrony krajowej w ulicy Siemiradzkiego, na 
które z fu n d u szó w  krajowych asyguowano przed 2  
aty 60.000 złr. bezprocentowej pożyczki zwrotnej 

w 12 ratach rocznycn. Gdy plany, kosztorysy i 
ogółem wszystko przez budownictwo miejskie w 
szczegółach ukończone zosiało, zwołał prezydent po­
siedzenie sekcyi gospodarozej, wojskowej i skarbo­
wej, celem zakończenia sprawy i przedłożenia Ra­
dzie wniosków o natycbmiastuwe rozpoozęoic budo­
wy, która kosztować ma około lbO.OOO złr.

Ruch budowlany *  Krakowie. Projekt reformy 
podatkowej, dążący do ouniżenia podatku dumowe- 
go, obecnie olbrzymi* wyśrnbowanego, przyczyni się 
być może do licznych transaKcyj w kunnach i sprze­
daży kamienic. W ostatnim tygodniu 8  Kamienic w 
Krakowie znalazło nowonabywoów. Także i rncfc bu- 
dowianj zapowiada się na rok bieżący bardzo uilnie.

Cegła zapasowa prawie zupjłuie rozprzedaną sostsls 
a popyt za parcelami wzmógł się. Wiele plan»ł '  
wniesionych zostało do urzędu bnduwnictwa nn®)' 
skiego o podział p a rc e l, czyli t. zw wy dziel®***- 
Kapitaliści z powoda projektowanej regulacyi 
luty i nieuniknionej A utkiem  tego redukoyi dalszej 
stopy procentowej loknją kapitały w ziemi (do* 
bracb) i budowlach.

Odczyt. Staraniem W ydziału Kołu nauciyci®^ 
szkół wyższych w Krakowie odbędzie się we środjt 
t. j. 2 marca 1892 r. w auli uniwersyteckiej pi®1; 
w sza pegrdanka peua, ogiczna na tem at: „Skargi 
-a szkołę ped względem wykształcenia młodzieży^ 
Referent: Radca szkolny Bronisław TrzasKowskl 
Początek pogadanki z uderzeniem godziny 6 ,/l  wi® 
czór. Osoby, które nie otrzym ały zaproszeni*, a ży* 
czą sobie brać udział v pogadankach pedagog*- 
cznych, zechcą się cgłrzić do prezesa Kołu prof. 
dra H. Jordana ÓWiślna 5) lub do sekretarza Koł* 
prof. M. Sasa (Kieparz 7).

O trzym ujem y n a s tę p u ją c e  p ism o : Szanowny 
Redaktorze! W liście mcim z 26 lutegc ogłoszonym 
w Nr. 47 ( N . Reformy), zapomniałem nadmienić, 
że za autentyczność szczegółów życia ś p. Cypryana 
Knczewekiego ręczę od czasu jego wyjazdu z P a­
ryża do Egiptn, to jest od r. 1865. Co zaś do 
epoki od 1863 dc 1855 r. napicałem tak jak m* 
i. p. b ra t mój opowiada* —  gdyż w przeciągu tego 
czasu znajdowałem się w Hiszpanii.

Z głębokiem poważaniem Jóeef KuoOtwaki.
Nowe u li c e  W  Krakowie. S ekcja gospodarcza 

jeszcze w tym tygodniu przystąpi do nadania nazw’ 
ośmiu nowym ulicom w mieście. Ulica wzdłuż w ała 
akcyzowego przy rogaiee Rakowiokiej ze względu 
na zasługi wspaniałomyślnego fundatora, otrzyma* 
ma nazwę ulicy Książąt Lubum irskioh, pod którą 
fundacja odstąpiła gminie miasta Krakowa bezpła­
tnie 463 sążni.

W Zgodzie na wieczorku kostyumowym, urządzo­
nym w sobotę, bawiono się doskonale do rana. Tań­
czyło kikadziesiąt par z życiem i rumorem, jakie 
zazwyczaj są cechą zabaw w tern stowarzyszeniu. 
Tańcami dowodził sekretarz „Zgody" p. Dzioba­
no wski i p. SplichaL

Z teatru. Pani Antonina Hofman, znakomita a r ­
tystka naszej sosny, powróciła w tych dniach 2 
Wiednia. Z początkiem kwietnia zasznie znów wy­
stępować na naszej scenie, a pierwszą jej nową rolą, 
którą obecnie .“tudynje będzie główna postać w 
sztuce Lem aitra p. t. „Deputowany LeTcau."

„Uwielbiany morderca" przedstawiony będzie ju ­
tro we wtorel po iaz trzeci. V7 miejsce zapowie 
dzianegu na czwartek „Pana Jot.ialskiego" ogiasza 
repertoar „W esołe kobiety W indsorskie" Szekspira, 
które grano z powodzeniem w śobotę i w niedzielę 
wobec przepełnionego teatru.

Kwartet Hellmesbergerów wysiąpi z koncer­
tem w t środę 9 marca w sali Tow. muzycznego. 
W programie są kwartety smyczkowe: Schumana 
A-dur, Mozart*, D moll i Bethovena Cis-moll op. 
181. Bilety po conib 2 złr. za krzesło, 50 ct. zr 
wstęp sprzedaje wyłącznie księgarnia S. A. Krzyża­
nowskiego.

7 Koła artystyezwo-literackibija Sekretarzem 
Kołu wybrany został na ostatniem posiedzeniu wy ­
działu p. dr. Franciszek Bylicki. W piątek dnia 11 
b. m. odbędzie się w Kolb pierwszy wielki ran t 
muzy kalno Óakramac. jny z bardzo obfitym i nrot 
maioonym programem. Przygotowaniem wieczoru 
zajmuje się dyrektor Tow. muzyuznego p. Wiktor 
Barabasz. W czasie postu postanowił W ydział dla 
ożywienia ruchu amystowego \. Kele, uproalć kilku 
tutejszych literatów 1 artystów żarówko z grom: 
członków jak i z po za tyohże do wygłoszenia od­
czytów literackich i artystycznych.

W Kole artystyczno literackiem ostatnia z za­
powiedzianych karnawałowych „sobót" w ypadła świet­
nie. W  częśbi muzycznej wieczoru przyjęli udział 
prof. dr. Bylicki, który odegrał na fortepianie bal­
ladę As-dur Chopina oraz p. D. która uraczyła zgro 
madzonych kompozycją dostarczającą wiele poia do 
popisu techniki.

Zawsze sympatycznie w Kole witana artystka p. 
Dzirytównr. deklamowała z w ielhem  wdziękiem „Mój- 
walczyk" Gawalewicza, a p. Ben. wygłosił „Koncert 
nad koncertami". Przyjemną niespodziankę zgotował 
ezłonkuin prezes Kuła p. Juliusz. Kossak, który w y­
rysował na poczekaniu dwa szkice. Pierwszy z nich 
przeastaw iał „krakowskiego drużbę" na koniu, d ru­
gi by ł uzmysłowieniem popularnej śpiewki ludowej 
„Tańcowała ryba z rak.em ". Obydwa szkice w kil­
kudziesięciu egzemplarzach hektograficznie odbite w 
lot rozenwytaue zostały, Zarówno piękna jak  brzydka 
płeć przez usta w ybranych przedstawicieli dzięko­
w ała owacyjnie prezesowi ta  m iłą pamiątkę.

Resztę wieczoru wypełniła ożywiona rozmowa to­
warzyska, oraz tańce. Trzydzieści par tańczyło pod 
komeudą pp. Chw. i Rut. prawie aż do świtu.

W kasynie powszeebnem w Krakowie ju tro  
we wtorek odbędzie *ię wieczorek z tańcami.

Ogień. Nooy dzisiejszej w domu nr. 13 przy uli­
cy św. Jonf w szynku mieszczącym się od strony 
ulicy św. Marka wybuchł ogień. Zaalarmowana straż 
ogniowa energicznie zajęła się ratunkiem. W ypad­
kiem tym mieszkańcy ulicy Floryaaskiej wśród nocy 
silnie zaniepokojeni zostali.

Z krajowej Rady zdrowia. Krajowa Rada sdrowia 
odbyła w miesiącu lutym  b. r. dwa posiedzenia, na 
których rastępujące sprawy były przedmiotem obrad 
lub uchw ał: Wydano opinię w sprawie drogueryi 
w Gorlicach Wydane opinię w przedmiocie garbarni 
w Kuihyninie (powiat Stanisławów), Przedstawiono 
kandydatów nr p<Bodę stałego lekarza sądowego 
we Dwowie. Przedłożono szereg samoistnych wnio­
sków w sprawie fizyczuego kształcenia młodzieży 
szkolnej. Wydano opimę w sprawie używania ap a­
ratów pneumatycznych do wyszynku piwa. W y­
dano orzeczenie w - sprawie koncesyi na domową 
aptekę w Trzebini (powiat Chrzanów). —  Uchwa- 
ono szereg wniosków w sprawie asanaoyi miasta 

'jwowa. Przyjęto sprawozdanie uzupełniające o sto­
sunkach zdrowotnych w kraju za rek 1890 wraz 
z szeregiem odnośuvch wniosków. Powzięto uehwałę, 
mającą na celu zapobieżenie możliwemu Nawlekaniu 
choiób zakaźnych z Rosyi.

Walne zgromadzenie robotników odbyło się 
wczoraj po południn w soli hotelu Kleina. N a po- 
rządkn dziennym było sprawozdanie s  kongresu se- 
oyalistyoznego we Lwowie. Przewodniczącym w y­
brano p. Diamanda ze Lwowr, Sprawozdanie zda­
wał d. Kurowski, delegat z Krakowa, które zgro­
madzeni przyjęli do wiadomości. W końou uchwa- 
ono podobne walne zgromadzenie zwołać j a  4 ty­

godnie i aa porządku dziennym postawia sprawę 
ustawy prasowej i spraw ę drożymy. W  zgromadzę-
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®*u wzięło udział bardzo wielu robotników krako­
wskich.

Zmiany w austryackiej obronie krajowej, za­
powiedziane w budżecie tegorocznym i zatwierdzone 
Przez Radę państwa, wkrótce doczekają się urzeczy­
wistnienia. Tabor wozowy urządzony będzie w obro­
bi® krajowej, tak  jak w mii czynnej. Zostaną prze- 
•“ rozszerzone remizy wojskowe w wszystkich bata­
lionach obroav krajowej, a każdy z nicli na wypa­
dek Wojny otrzyma zamiast wozów z mięsem dwa 
*ozy z amunicyą. Nadto dla każdego batalionu po- 
8Politego ruszenia zaprowadzone będą cztery wozy 
^rWidcyjne. Wszyctkie remonty mają być żywione lepiej 
•iż dotąd, podczas pięcio-miesięcznych ćwiczeń. Liczba 

kołnierzy w każdym z sześciu pułków kawaleryi w obro­
bi® krajowej będzie o czterech żołnierzy zwiększona 
la dto ma każdy z tych pułków otrzymać po jed­
nym trębaczu. W końcu przy kadrach pułków ka- 
■Taleryi będą ustanowieni adjutanci pułkowi. Przy 
•'liczeniach mają być co roku przynajmniej pi*0Z 

tygodnie łączone w własnych pułkaoh owe Ba- 
^liony obrony krajowej, które w wielkich manewrach 
^Tgadowych lub dywizyjnych nie biorą udziału-

W ogóle powołanych będzie do tych ćwiczeń le- 
e;® br. w piechocie obrony .krajow ej 1 * 0 0  oficerów
* 9300 żołnierzy, a w kawaleryi 145 oficerów, żoł­
nierzy 4500.

Biblioteka polska w Wiedniu. rin -a ,2 5  b. m
°«było się w lokalu Towarzystwa J ibuoteki pol- 
Lkiej w W iedniu (Dorotheergasse 5 , pod przewo­
dnictw em kR. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o  doroczne 
**lne zgromadzenie. Członkowie zebrali się bardzo 
licznie i obrady były wielce ożywione. Walne zgro- 
“M zenie przyjęło do wjmomosoi sprawozdanie Wy- 
d«»łn, udzieliło mu absolutoryum z w ła z e m  uzna­
n y  i uohwaliło preliminarz na rok następny.

Z ozłonkón dawnego wydziałn pozostają nadal 
aa swoi oh stanowiskach prócz ks. Jerzego C z a r t o- 
t y a k i e g o ,  prezesa, także wiceprezes a zarazem 
bibliotekarz p. St. N o w i ń s k i  i radca dworu Jó- 
*« L o u i s -  W a w e l ,  tudzież wybrani ponownie 
ł»J.E. C h a r k i e w i c z ,  A. K ł  o s k o w s k i,  hr. A. 
L o ś  i dr. Fryd. Z o l l  jnn. Na nowych członków 
Wydziału zostali wybrani pp. dr. Marcin F e i n -  
*Uoh,  d r Eazmierz G a ł e c k i ,  dr.  Jan M i c z y ń -  
8 k i ,  Zenon P r z e s m y c k i .  W alne zgromadzenie 
Wyraziło prezesowi Towarzystwa księciu Jerzemu 
^ a r t o r y s k i e m u  podziękowanie za troskliwość
0 dobre Towarzystwa, a mianowioie za osobistą 
°PieLę, ja k ; otacza obie szkółki dla dzieci polskich, 
utrzymywane przez Bibliotekę polską^w  Wiedniu,
1 podniosło z  uznaniem i wdzięcznością zasługi księ- 
*Uej Maryi C z a r t o r y s k i e j ,  której staraniem co­
f n i e  giom adka dzieci bywa z Wiednia wysyłana 
d® kolonij wakacyjnych krakowskich. Również ser- 
^cznie podziękowało walne zgromadzenie ustępują­
cym członkom W ydziału za trudy dla dobra To wu­
jo s tw a  przez la t kilka ponoszone, t. j. drowi W. 
® i n d e r o w i , drowi H. L i n h a r d t o w  i ,  drowi

P i ł a t o w i ,  tudzież p. radcy dworu J. S e f e 
t o » i o i o w i .
v Polwue anad. Stew. „Ognisko* w Wiedniu

R ahigasst 6  wzywa wszystkich tych dłużników,
- rzy dotychotas uie porozumieli się co do spłaty 

‘M e n  długów zo Stowaiłyszeniem, aby to zechcieli 
J C8ynió zajdalej do aońca m arca br., w przeciwnym 
bowiem razie ich sprawy oddane zostaną syndyko­
wi Stowarzyszania, celem sąuowego załatwienia.

- f  mgi_ Czeski tea tr narodowy obchodził w tych 
uniach w-sposób wielce uroczysty 82-gie imieniny 
*Wojeg0 weterana, Józefa Jerzego Kolara, który pra- 

J* v t dla teatru czeskiego prawie od samego po- 
fl*%tkn jego rozwoju. JaLo artysta był on dia sceuy 
Czeskiej tem, oEem dla warszawskiej Erolikowski. 
M a r  jest do dziś dnia niewątpliwie najlepszym a r ­
matą dramatycznym czeskim, nikt go tei, należycie 
^ztępować nie umie. Jako literat, zajął Kolar w pi- 
^ •-nn io tw ie  etauowieko bardzo wybitne. Jemu za 
*Uziąoza literatura czeska, prócz wybornymi! prze- 
"  kdów kilku prao Szekspira, szereg dramatów ory­
ginalnych i komodyi, które zawsze doznawały po- 
^ 0 dzPnia, zwłaszcza „Magelona", tieschodząca z re- 
P®rtnaru Kolar znany tez jest jako feljetonista. Po- 

to w ogóle typowa i popuiarna. Z powodu 
kr°czyB(0 ś c i , doręczono Kolarowi na scenie mnóstwo 

Jfćw i apominków w dowód wdzięczności Bzero- 
*°h w .rstw  pubiiozności czeskiej.

B udapesz t, 24 lutego. (Koresp N . Reformy.') 
T*rnawał u nas zakończył się balom, który urzą- 
?z°by został skaraniem Sto w urzyszema Polaków w 
bcznie ustrojonej sali hotelu Europejskiego.

Fo rozmaitych próbach, czynionych w latach p°- 
j***®dnich, Stuwaizyszenie postanowiło wystąpić w 

roku z balem, ale liczyć się z wydatkami Pod 
^*ględem moralnego powodzenia zabawa udała się 
^jzupełniej. Stroje i kostiumy były btrdzo ł-dne, 
b o d o w e, charuKterystyczne, strojne toalety kobiece; 
^^ród mężczyzn mieliśmy m itu  „Kraku&i/w" iziar- 
^ o h  i kilku guśei w kostiumach —  przeważał je- 
^°nk ubiór Laków

. Polonez tańczono w 80 par, a prowadził| go w 
b‘9rwszą parę nodinżynier tutejezyon kolei pańetwo- 
*ł®h, Liagdyś p rrw s Stowarzyszenia, p. Weimmes
* Paulą Sokal-a ą. drugiej pw*. postępował obe- 
®a-T piezes p. Stempień z ta n ią  Gurowiez.
m I f t in r  dobrze bardzo tańozony, zyskał Sgóiny po- 
S *8k , gromadzonych. Wiele osób, znakomite .tano- 

zajmu !»cych w stolicy, obecnych Było na 
S -  Zabawa o godziny 8  rano się 
 ̂"witetowi, pod wodzą wiceprezesa Stówa y 

.Surowicza, należy eię uznanie

2 a S t o w a r z y s z e ń .
krakowskiego Towarzystwa p r a w n i c z e g o .

j  .środę dnia 2  b. m. o godzinie 6 -tej po połu- 
( ain odbędzie się w sali radnej m iasta Krakowa 
c 8te W alne zgremadasenie Towarzystwa prawni- 

połą-mon, z XXX. zebraniem miesięcznem. 
^®58ądek dzienny: Sprawozdanie W ydziałn z ozyn- 

roku ubiegłego, sprawozdanie z zamknięcia 
^ “Unków za r  1 8 9 1 ; uchwalenie budżetu na rok 
j  I wybór Wydzi&tu na rok bieżący; wybór 

delegatów do sprawdzenia rachunków ; spra- 
®*(lani* o nowych ustawauh  ̂ i rozporządzeniach ; 
8knsya nad referatem dra M ichała S c h m i d t a :  

J Dostępowania przed sądami rozjemczemi dla 
górniczych *

i t ^ ^ n o w m n ł i e .  Rade sztoina kr^owa zamianowała 
“a«ezyoi®l» Konstantego Niementowskiego poł- 
obowiązki tymosasowego nauczysi a » b»diaw0«

bsyj01 i aiiozjeieleni szkoły etatowej w Sadzawos; e tałogo 
-  nłodsiegti , .aryana Górskiego w KopyozTÓ- 

ttatJ Liałym naaozyoieleu młodezym dwuklasowsj ezkoły 
*<3 w Hnh.atynie.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  1 m arca: Po raz trzeoi „Uwiel­
biany morderca" ( Cprard et B icoquet), kroto- 
ohwila w 3 aktaoh pp. Raymond i Bucheron, tłó-
maczył St. Kremer.

We o z w a r t f k  3 m « .oa: (19 te czwartkowe 
przedstawienie) „Wesołe kobiety ẑ  W indsor", ko- 
medya w 5  aktaoh Szekspira.

W s o b o t  ę 5 m arca : Na dochód Anny K ału­
żyńskiej po raz pierwszy „Roznosicielka chleba" 
L j  portbmSe de paiu), dram at w 5 aktach X 

Montepin’a i A. Dermay’a.

T E A T R .

„ rLcSołj kobiety e W .ndsor“ U m edya w 5 aktich
Szekspira. Benefis p . B rom siaw y Wolskiej.

Wznowienie jednej z najlepszych, śm iałą ręką 
i w szerokim stylu skreślonej komedyi Szekspira 
zgromadziło w sobotę pełny teatr pnbliczności — i, 
bez wahania powiedzieć możemy, że miało wieltie 
powodzenie. Przypisujemy to przedewszystkiem ge­
nialnemu autorowi, który umie po mistrzowetu ko­
jarzyć ten gruby, powierzchowny, dla najszerszych 
tłumów zrozumiały komizm z głębszym pierw iast­
kiem psychicznym ; a zarazem z taką prawdą i siłą 
wydobywa najprostsze ogólno-ludzkio wady, jako 
źródła komizmu, i oświetlając je swym nieporówna­
nym humorem, wyprowadza ’ na scenę nieśmiertelne 
typv, tćre J-isiaj jeszez0, po trzystu latach, wydają 
się tak świeże i tak  pełne życia - wreszcie z pocZ11 
cier prawdziwego a.tysty  łagodzi b-utaloą jaskra­
wość wiażeń zmysłowych tchnieniem właściwsi so­
bie poezyi.

Skutkiem tych właściwości Szekspirowskiego geniu­
szu postaci i sytuaeye jego komedyi już same przez 
się tak  potężnie puem aw iają do widza że nawet w 
stosunkowo słabszej obsadzie ról całość osiąga na­
turalny efekt. To właśnie, zdaniem naszem jest 
główną przyozyną, że komedye Szekspira wychodzą 
na scenie polskiej w ugóh dosyć udatnie np o wiele 
lepiej, niż komodj e Moliera. Styl prostsiy  i'bardziej 
zrozumiały,, przystępniejszym jest dla aktora niż styl 
Molierowski, wymagająoy głębszej inteiigenćyi j sub­
telniejszego artyzmu, a yrzytem właściwą Szekspi­
rowi jaskrawość rys„w sprawia, że p rz t3ada w która 
drugoizędni - rtyśoi tak łatw o wpadają w zomedi 
jest tu stosunkowo mni ;j rażąo^. ‘ ’

Przyzna* trzeba, że i artyści nasi zarówno jak  
reżyserya, dołożyli sumiennych starań, aby sobo­
tnie przedstawienie podobaio się pubiiozności i za­
dowoliło jej wymagauia.

Aktorzy byli ucharakteryzowani bardzo zręcznie 
i gran dobrze i naturalnie. Uroniono wprawdzie co­
kolwiek z Szekupńowskiej poezyi, ale też niepodobna 
robić z tego zarzutu, bo by ła to najtrudniejsza rzecz 
do oddania. Życzyóby również należało, aby oook 
komizmu wynikającego z charakterystyki i sytuacyj, 
nie zacierano także dowcipu w samym tekście ról 
i pilniej ascentowano zdania, nacechowane trzeźwą 
i oryginalną Szekspirowską filozofią życia.

B e n e f i s a n t k a  p a n i  W o l s k a  odtworzyła 
poprawnie i ze szczerą wesołością postać żwawej 
kumoszki Frygi, ograniczonej i prostodusznej, a tru- 
dniąuej się rajfurstwem  z wrodzonej chciwośoi i bez­
myślnego zepsuoia. Przy pierwszem uKazamu się 
artystki na soenie powitano ją frenetycznemi okla 
okami i złożono mnóstwo bukietów w uznaniu wie­
loletnich jej zasług dla sceny kratow otiej i sum ien­
nej pracy, którą m iała zjednać sobie powszechną 
sympatyę i ssacunek publiczności.

Pan Siemaszko niewątpliwie z talentem odtworzył 
wielce charakterystyczną rolę Falstafta Doskonale 
uoh-rakteryzowany, um tał w jdsbyó c*ły komizm z 
drastystycznych syuacyj, w jakie wpędziły Falstaffff 
choiwe zamiary i przygody m j i jn e  i tn g łie  pojął 
psycholog.,! taj popuci; możnaby tylko je szcze 'wy­
magać, aby był silniej uw ydatnił głębsze ujemne 
rysy Falstaffa, mianowicie tę w jzy w aL .ą  niapoha 
mowaną sił? pyszałjronatej c zelności, c \‘„izmu i aro- 
gancyi, Która nadaje nieśmiertelnej kreacyi Szekspira 
prawdzie le genialne piętno wszechświatowego typu. 
Zresztą rolę *wą oddal p. S. zupełnie poprawnie
i z właściwą miarą art,„tyczną, Klórą zaniedb*
cokolwiek tylko w ostatnim akcie monolog -  P»fku 
Windsor powinien być staranniej opratowaly.

P 'u -?0ul 8jk i  byJi Vsrdz* d°brze ncharaktaryzawainy
i robił bardzo pocieszne i Komrozne wrażenie w roli 
Skrawka, glapoa i niezdary. któ \ 0  chwila 
p. wełuje się na rozsądek i parod ju j- josory rozwo- 
pnośei. Ta wielo* komiczna p08tać ' ^  jednakże 
cokolwiek zm am erow.ua i dlat v  harmonize- 
wała z ogólnym toner i koinedyi.

Z przyjemnością zaznaczamy że J  p e l i k d i e -  
w i c z  wcale nieźle wywiązał się s»ei ro b ; udało 
mu się bowiem stworzy fi naturalny
i bezprzesadny sposob komiczn, p ( tad

P. W e r n e r  d„syć p łynnie oddal !swa rolę za-

m i  t
mu bielizny z kosza zyskała mu oklaski publiczności. 
Poprawnym mężem P- Page, p o k ła d a ją L  stoicką 
ufne ć w nieskazitelność 8wej m ałionki był p. An- 
tomewski, Ubiedwie wesołe żony dóbr™ i ze 8W0. 
boaą odegrały swe. role. °

Panm ^ D z i r y t ó w n i -  aależj a  p o c h w a l «  
to, że sta ra ła  się uwydatnić poetyczną „tron ’ 
jej małej, ale stosunkowo dosyć trudnej r«lj £ 1 °* 
trafcie pojęła i starannie opraoowała Rt w ’ . 
rzystne i wdzięczno wrażenie robiły pp. jp n“ * * -  
Kopystyńska i Koźmin w swych małych ai 
kach, ale niezbędnych dla uzupełnienia t a ł '  ■

W ogóle sobotnie przedstawienie by ł0 °SC!‘ 
szczęńl.wem to powinnobj być ź a c h ę ^ M ^ 0

koy teatru do częstszego wystawiania Szekspirów-
„kich komedyj-

dencyę, jak  z powodu taniośoi, na jaknajwiększe 
rozpowszechnienie.

— Z literatury rosyjskiej. Z Petersburga do- 
n0SŁ^ń- ”^®den m0^e tylko romans i to romans pić 
r“ ,°.iety- Maryi KreBtov,skiej, zasługuje na szcze­
gólniejszą nwagę z wszystkich dzieł literackich, któ 
rt " tuku ubiegłym ujrzały światło dzienne. Ojciec 
tej pani jest autorem słynnej swojego ozasu, chociaż 

m1 -Z° ^ tp liw e j w artości, a napisanej na wzór 
|, ajemnio Paryża" Eugeniusza Sue’go, powieści p. t. 
” / e j °  e êr8Bur8 a “ - F Krestowskaja atoli nie po- 
sz a rogą wskazaną przez ojca, lecz zachowała in- 

ywi ualne cechy swego talentu w czystości. W naj­
nowszej swej powieści, która jest zarazem pierw­
szym większym je. romansem, w „Aktorce" usiłnje 
ona rozwiązać moLLm dośó często poruszany, nie 
rozwiązany jednak dotyohcza„, ozy praw dziw a, za­
miłowana w zawodzie swoim artoraa, może być ró- 

»ouie koohąjąoą żoną, weetalk? domowego ogni- 
■ a. y ania tego nie rozwiązuje powieściopisarka 
wproś pośrednio jednak odpowiada na nie przeozą- 
oo. Bom terka jej powieśoi, Olga Lentjew która po­
znała , pokochała sama i Z08tała pokochaną przez 
wyższego urzędnika CzemeIuWa| godnego jej miłości, 
już w chwili niemal, kiedy m iała zostać jego żoną, 
nie może się oprzeć pociągowi do sceny, tej sceny,

ra ją w eałej Rosyi uczyniła sławną, i opuszcza 
potajemnie ukochanego, spieszy na pociąg i uoie- 
ka> —  dokąd? nie wie sama. „Mó, Boża, mój Bo­
że ! cóżem uczyniła" —  woła w rozpaczy, siedząo 
już w wagonie, pędzonym siłą  pary. Przed nią klę- 
ozy v, irna jej s łu g a , pociesza ją  i prosi, by się 
modliła. „Modlić się , czyż mogę się modlić, gdym 
życie sobie z duszy w ydarła?" — woła Olga w roz 
paczy Pociąg tymczasem pędzi coraz dalej i dalej. 
Powieść wywiera pewne wrażenie, a tutaj bud*i ona 
zajęcie tem większe, iż postać bohaterki, a natnial- 
nie mutatis m u tan dis , ma być kopiowana z słyn­
nej w całej Rosyi artystki moskiewskiej pani Jer- 
mołow".

Tiaioffloici Hani o1*. 3. literach i artystyczne.

— Dwuuentowr wydawnieiwo Sew. Udzieli i 
Stan. Pallaua ogłosiło drugą z rzędu książeczkę 
p. t. „o  z i e m i ę " .  Chłop popada w coraz więkBze 
długi u żyda, ktOry d ą ij podstępnym sposobem do
pozbawienia włościanina ojcowizny. Wyznac2ono 
dzień lioytacvi. Chłopi jednak zawiązali spółkę, pr2e- 
lioytowali żyda, a raiując kawał ziemi, zarobił, j , . 
szoze paręset złr. Książeczka ia. “aPlban-  Poprawnie 
i ciepło, zasługuje tak ze względu na tre^  i ten-

\ >ział ekouom icziiy.

W sprawie „Związku handlowego" 
w krakowie.

W  ostatnich dnia g ru d a ;a  ubiegłego reku  za­
wiązał się. ja l w adom o, na w alnem  zgrom adzeniu 
delegatów „k ó łek  ro ln iczych" powiatu krakow ­
skiego „związek hand low y Kółek ro ln iczych". 
W niosły i ze w szech ® ja r  sziacuetny  cel p o p a r­
liśm y natychm iast w osobnym  artykule (paire 
N . Ref. nr. 1  e dnia i  stycenią b. r.) i bardzo 
gorąco zachęcaliśm y wszystkich, komu nieoboję­
tn a  dola ludu naszego, a tem  sam em  i przyszłość 
narodu polskiego, aby poparli zacne usiłowania 
i jak najliczniej przystępow ali zjudz.ałami do związ­
ku. Bo jeżeli gdzie, to na polu pracy ekonom i­
cznej, a szczególnie w pracy nad m ateryalnem  
p dniesioniem  udu wiejskiego, nie tylko może­
my, ale i pow inniśm y podać sobie ręce bez 
w zględu na p rzekonania i zapatryw ania po lity ­
czne. N a te in  stanow isku zawsześmy stali w ier­
nie i w ytrw ale i byliśmy pewni, że z tego w zglę­
du nigdy nie spotka nas zarzut koteryjności. N ie­
ste ty  stało  ta; in_czej. I  mimo, żeśmy związek 
handiow y „K ółek rolniczych", poparli tak g o rą ­
co, jalr —  śm iało m ożem y powiedzieć —  żaden 
inny  dziennik krajowy, mimo, żeśm y o spraw ie 
związku w ciągu ostatnich ti tygodni pn ;al bądź 
rc ogólnie, jdź to spec ja ln ie  wskazując na Zwią­
zek handlow y —  nie mniej, nie wiecej jak s z e ś ć 
r a z y  {nra N . Rt f .  1 z dnia 1 stycznia, 8  z 
dnia 1? s ycznia, 32 z d/>ia TO lutego, ó 8  t  
d n ?8  „ i  m tego, 40  z dnia 19 lutego i 46 z 
J  * a VtoK°.)> spotyka nas zarzut ze strony  
u aa c Których tego najm niej m ieliśm y p r a r o  

„ię epi .ziew ać, l e  ekonum iczne spraw y kraju 
trak tu jem y ze stanow iska kutuiyjnego. P odstaw ą 
do tego z r z u tu  ma być to, żeśm y nie w ydruko 
wali w dzienniku „Zaproszenia do subskrypcyi", 
w ydanego p rzed  kilku dniami przez kom itet, 
k tórem u poruczono przeprow adzić w stępne czyn 
nosci „związku handlow ego". N a zarzut ten  ni- 

“ je poparty , bez podstaw, a w ypływ ający 
z jednej stro n y  z nieświadom ości, a z drugiej 
naoże i z n iechęci jakiejś nieuspraw iedliw ionej 
°. Pow ,“daiuy i jaLkolwiek i od tego m oglibyśm y 
suęr " e tr z y iu a ^  że „Zaproszenie do subskrypcyi" 
na esłano nam  z krakow skiej Bady powiatowei 
] p r o ś b ą ,  aby je  zawiesić w ioka-
u Redakoy5( gdzieby je in teresow ani m ogli łatw o 

l i r r '  zul6111 redaktorzy odezw y nie
^ k ^ d ru k o w a n ia  w całe, rozciągłości dużego 

- u. przeznaczonego dla p :8 ifl Indowych, które 
przedew szystk iem  spraw ę związku pow inny  były 
omowic i do niej zachęcić. Now*  5Reform a  ani 
m e p trzebow ała, am  nikt od niej zadał, by u- 
Ę ieszczała ca łą  odezw ę; tak bowiem gorące i 
przekonyw ająco odezw a n ie popiera  związku, j<*k 
j j  to uczyniliśm y o w iele wcześniej. A dowo­
dem  tl ąo n iech  będzie usLęp ł  artykułu Nowej 
Reformy, um ieszczonego w  s ty c z n iu ;

„Cel sam , —  pisaliśm y wówcza^ o założeniu 
związku —  jak widzimy, jest w i e l k ł e j  w a g i  
To co sąsiedzi nasi na zachodzie już dawno wy- 
uonali, m y dzisiaj dopiero przep owadzić p ra ­
gniem y. Lepiej późno aniżeli nigdy. Mały po- 
ciątkow o fundusz, jaki onegdaj złożono, n i e  P 
w i n i e n  n a s  z n i d c h ę c a ć  d o  p r a c y  -  
jak słuszuie pow iedział dr. S i e f c z y k  — D.a 
r o d o w e j ,  bo mająeej na celu w y p ę d z e n i e

1 1 ■ n    _ t I  i n  .  • . n i r i m n

w e ^ u ,  przez ucatwicuie zdjiu  pruauKtuw 
nictwa i dom owego p-zem ysłu, przez poparcie 
maler palne patryotycznych usiłowań, jakie ma 
na celu Tow arzystwo „K óiek rolniczych" a Pu 
części Tow arzystw a zarobkowe i gospodarcze. 
S z c z e r e  p o d z i ę k o w a n i e  i z a s ł y ź o a e  
u z n a n i o należy się in ic ja to rom  spółki. Oby 
ich  praca i pośw ięcenie nagrodzone zostaio jak 
najszybszym  i najpom yślniejszym  rotwojem  w iel­
kiego dzieła, jakiem u dat! początek; n i e c h  l u d  
n a s z  w i e j s k i ,  k r a j ,  oj  c z y  n a  c a ł a  
o d n i e s i e  z n i e g o  j a k  n a j d b f i t s z ą  k o ­
r z y ś ć .

S z l a c h e t n a  m v ś l  i w z n i o s ł y  c e l  za­
wsze w nas znajdą g o r l i w y c h  orędowników, 
to też obecnie z a c h ę c a m y  j a k  n a j g o  r ę c e j

wszystkich, kom u droga lepsza przyszłość n a ro ­
du , komu n ie obojętna nędzna dola ludu  n asze­
go, na którym  op.erbm y spełnienie naszych naj­
św iętszych ideałów , n i e c h  p r z y s t a j e  d o  
z w i ą z k u  h a n d l o w e g o ,  n i e c h  a g i t u j e  
z a  n i m ,  z j e d n y w a  m u  c z ł o n k ó w ,  pam ię­
tając, że w ten 3posób wzrośli Czesi w siniy n a ­
ród i tworzą dzisiaj potęgę, której im  pozazdro­
ścić m ożem y. P odobn ie  spółki handlow e w Cze­
chach, a je s t ich tam  spora liczba, rozporzą­
dzają milionam i i są podstawą finansowej siły 
Czech."

Oto ustęp z artykułu  fiotcej Reformy (nr. 1 
dnia 1 stycznia b. r.) w  sprawie związku han ­
dlowego. Czy m ożna było goręcej, serdeczniej 
popierać spraw ę, n iech osądzi bezstronny czy te l­
nik , a robiący zarzuty n iech się zastanow ią, czy 
mieli podstaw y i słuszność.

Odezwa w yaana p izez kom itet jest zbyt obszer­
n ą , czego sw oją drogą trudno  było om inąć, bo 
była zm uszona omówić ca łą  sp raw ę, a dalej 
znajduje się w n ie j.u s tęp , k tó ry  m ógł n iejedne­
go zaraz z początku zniechęcić do nowej insty­
tuc ji. U stęp ten b rzm i: „ P o w i a t o w y  w
r z ą d  „ K ó ł e K  r o l n i c z y c h "  w  K r a l o w i e  
z j e d n a ł  j u ż  g r o n o  o s ó b .  k t ó r e  o ś w ia d -  
c z y ł y  g o t o w o ś ć  w s t ą p i e n i a  w s k ł a d  
r a d y  n a d z o r c z e j "  — s ta tu t zaś powiada, 
że radę nadzorczą w ybiera w alne zgrom adze­
nia członków, narzu taa ie  zatem już z góry 
rady  nadzorcz«j uważamy za niewłaściwe. S ta ­
rać się o fachow ych człoiiKĆw dyrekcyi, to było 
.7 s..azano i to należało do zakresu kom itetu. Z tych 
powodów nie um ieściliśm y „Zaproszenia do sub- 
skrypcyi , będąc spokojni w sum ieniu, gdyż sp ra­
wę związku i andlow ego p o p arl.śm y  jeszcze przed 
w ydaniem  odezwy tak gorąco i e„argJc«Die, jak 
chyba lepiej nin potrafią tego uczynić naw et ci, 
k tórzy nam  zarzuca ą koteryjność.

P rzv  tej sposobność: zw racam y jesseze  raz u- 
wagę czytelników na to, ż e  d n i a  3 m a r c a  
b. r. (w i czwartek) o g o d z i n i e  3 - c i e j  p o p o ­
ł u d n i u ,  o d b ę d z i e  s i ę w t l n e  z g r o m a d z e ­
n i e  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  c , e l e m  u k o n ­
s t y t u o w a n i a  T o w a r z y  s t w a i w y  b r a  n i a  
B a d y  n a d i o r c z e j .

Z zarządu głównego Towarzystwa „Kółek rol­
niczych" otrzym ujemy następujące p ism o:

Osm e w alne zgrom adzenie Tow arzystw a „K ó­
łek  rolniczych* odbyte w Tarnow ie, poleciło za­
rządow i głównem u, aby zbadał projekt z reo rg an i­
zowania krajowego „Z viązku  handlow ego Kółek 
ro ln iczych" i w tyut celu zw ołał ankietę złożoną 
l reprezen tan tów  sklepów  chrześcijańskich „Kó­
łek  rolniczych* oraz ludzi fachow ych w zawodzie 
handlow ym  i na tej podstaw ie p rzed łoży ł n as tę ­
pnem u w alnem u zgrom adzeniu stanow cze wnioski. 
W  w ykonaniu zatem powyższej uchw ały  i z u- 
wagi, że wzmagająca się wciąż liczba „K ółek 
ro ln iczych" (obecnie dochodzi już 800  z 40 ty ­
siącam i członków) a z nk. *ywo  ̂rozwijający się 
ruch handlow y przez otw ieranie  ̂ po w siach i 
m iasteczkach sklepików chrześcijańskich , —  d»- 
ląj z u w a g , iż 'dla zadosyćuczynienia licznym  
potrzebom  tych  sklepików  tw orzą się odosobnio­
ne Związki handlow e, nie m ające jednolitego kie­
runku, zniew alają zarząd g łów ny Tow arzystw a 
„Kółek ro lniczych" do podjęcia tej rak ważnej 
spraw y d la przyszłego rozwoju ludu naszego. 
W  tym  celu odbędzie s.ę w spólna narada we 
Lwowie w dniach 6  i 7 m arca b. f  w sali 
obrad T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego przy 
ulicy K arola Ludw ika N r 1. —  P ierw sze posie- 
dzehie rozpocznie się dnia 6  m arca o godzinie 
10 przed południem . Dla u łatw ienia toku narad  
porozumieliśmy się z p d rem  Franciszk iem  
Stefczykiem . re feren tem  tej sp raw y na w alnem  
zgrom adzeniu Towferzystwa „K ółek ro ln iczych" 
w Tarnow ie i u łożyliśm y odpow iedni kw estyo- 
naryusz.

N a naradę tę zaprasza narząd w szystkich, ko­
mu podniesienie m oralne  i m atery a ln e  ludu  n a­
szego leży na sercu.

C e n y  « b o * a .
B-wśw, 26 lutego.

kirchen na W ęgrzech i w K roacyi cesarz skorzy­
sta , aby za wizytę m łodego k ró la  serbskiego w 
Isch lu  odwzajem nić się t .u y tą  w Belgradzie. O 
tej w ieści w sferach decydujących w W iedniu 
absolutn ie nic nie wiadomo.

Z n a jm c , 29 lutego. M orderca siostry  swojej 
Fukacz u łaskaw iony na dożywotnie więzienie.

Budapeszt, 29 lutego. M inisterstwo skarbu ro ­
zesłało członkom  ankiety pięć zeszytów druków , 
m ających związek z kwestyą uregulow ania w alu ­
ty zaw ierających ustaw y austryackie i w ęgierskie, 
oraz w ażniejsze rozporządzenia i wykazy sta ty- 

i  h is to rJ czny pogląd na spraw ę w aluty ud 
o. 1807, obraz obecnych stosunków  i system u 
banków, npuw ażnionycn do em isyi banknotów, 
wreszcie najw ażniejsze zagraniczne ustaw y doty­
czące kw estyi poruszonej.

C zerniow ce, 29 lutego. M iasto K i m p o l u n g  
nadało honorow e obyw atelstwo nam iestn ikow i Ea- 
ce’mu.

P a r y i ,  29  lutego. N a zgrom adzeniu około 20 
deputow anych , członków  p arlam en tarnej praw icy, 
uchw alono dążyć dc u tw orzenia w R zeczypospoli­
te s tronn ic tw a konserw  atyw nego, a pod naciskiem  
id u liberalnych  srarać się o pokój społeczny i re- 
liguny i o refo rm y dem okraty izae.

Paryż, 29 lutego. W S a in t-E tim n e  uwięziono 
dwóch anarchistów , u k tó rych  znaleziono kilka 
nabojów dynam itow ym i i inne środki w ypuchow e.

Paryż, 29 lutego. P rzed  pałacem  księżnej S a ­
gan w ybuchły dz^ is i zrana dw ie ru rk i, n ap e łn io ­
ne m ateryam i w ybuchow enr i w ytłuk ły  w iele 
szyb Z ludzi n ik t nie jest uszkodzony

P e.eraJU rf, 29 lu tege. D yrektoi w ydziału ko ­
le jn ic tw a u  m inisterstw ie skarbu W i t t o ,  zamia­
now any został m in istrem  komunikacyi.

P e te -s b u -g , 29  lu tego. Ukazem  carskim  do­
zwolono wywozu żyta z portów  gubern i, archan- 
g ielskiej do N orw egi--, ■ In tylko w łącznej ilości 
2 0 0 . 0 0 0  pudów i \. ./łącznie w  zam ian za ryby, 
nie zaś dla celów haudlow yoh.

Konstantynopol, 29 lutego. Zwłoki V  u 1 k o t  i- 
c z a  przewieziono w czori/ do FilipopoJc.

W tutejszych sferac ł bu łgarskich  panu je  p r z e ­
konanie, żc tu chodzi o polityczno m orderstw o 
dokonane p izez jakiegoś em igran ta  bułgarskiego. 
Ż ad ry ch  jed n ak  ao iąd  nie uzyskano na to dow o­
dów. K ilka osób uwięziono.

Oporto, 29 lutego. W skutek  gw ałtow nej b u ­
rzy zatopiło się onegdaj kilka łodzi rybackich . 
Około 200 ludzi m iało zginąć.

Kurya. lelegrafiieaie.
ł » » * o  L f  •  w Ł « d a k i k & » j

Pszenic* 
Żyto

Lwów

10-85 11-25
&ćć 9-70 
■(*'40 7-76 
7-30 7-75 
6-50 12 —

n  — 12-50

75-1

2 1 — 21-50

Tarnopol ■Fodwô o-
czy8ka

10 "0 11-05 
9-15 a-50 
6 — 7-25 
6-50 7 Ju 
< 5 - 7 - -

11 — ia-60 

50 — 74 —

Ow.js
Grooh
WyWj
B zepak
Lnianka 
gonicz o 
gonioz b.
Okowita

l
Za 100 kilo neito bez woika.
Chmiel za 66 kilo looo Lwów złr. 501— do 65‘—

10 30 1 1 --
9 — 9-60 
6 -  7-05 
P-25 7-—
G— 1 1 - -

10-90 12-40

4 6 -—  7 Ł - —

Jarosław

10-75 11-60 
9-35 9-dfi
6-50 8 -
7-25 7-85 
6-70 12 —

11-60 12-75 

50-— 76 —

dnia 29 lutago 1892 roku.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednuczonj- dług w srebrze . . . 
i .tisuyacl -  renta złoti . . .
5%  austryaeka ren tt (m ari owa) . . 
Akcye banku austro-w  ęgierskiago . .
I k c y e  K r e d y to w o .....................................
Londyn .........................................
S rebro  .......................................................
80-to taankowKi da sztukę . .
Dnlraty aust y a c k ie ...............................
B anknoty banku niernwo. sa 10G m.

Cena nafty  1 7 ‘75: S p iry tus 21*87; żyto 1®06- 
pszenica 10-&4; owies 6 '2 2 .

Kon w wal.
aołtr.

lłr. et.
94 75
94 25

110 40
102 50
lo88 —
808 75
118 35

9 98
6 56

C7JI 92ł/*

Odpcwieazi&lny Rea&ktor: 
M i c h a ł  K o n o % i i i 8 h i .

Wydawot.: J> r. L e s ła w  B o ro ń sJ H .

h u o ry K t .N a b d s ła n e * nie pochodzi od R e d a k- 
cyl, k tó ra  te ż  żaonej odpowiedziaiuoeci zr  nią 
nil przyjm u je .

NADESŁANE.

Hpcetneźenia uieteor**logiczne
(podług oboerwatoryun krakowzkiege) 

Kraków, dnia 29 lutego.
WDioraj 

*. 10 w.
d i . i  d l .  

g. t  rtmolg. i  pop.
UiSuieuio powietrza 

(■rod. do 0)
7 4 1-2mm 740-0mni 739  5 mm

i
Tem peratura

w stap&ta-ih Oeisiuaca

Oo
1

NoH1 + 1 #,6

KieraneL i moc w iatru 
(0 —  oisia, 10 bursa) E N E 1 j 3 N K 1 NE 2

W ilgotność względna 
(w  odsetkach) 96% 94% i

j

S te i  nieba 
"  P°8 -. 1 0  i t p .  pochm. t 1 0 1 0

Telegram y „Now ej Reform y"
{Telegramy B iura NorespondeMyjnego^

Wiedeń, 39 lutego. N a w sp arc .e  biednych ro ­
botników  bez ząjecia w p ływ ają  liczne datki. Ce­
sarz udzielił 5000 złr. O dezw a burm istrza  dra 
P r i ia  prosi m ieszkańców  ito licy  o daU i dla wspi^* 
ram* biedaków bez zarobku . Każdy chociaż nai" 
m nieiszy datek b* zie w d z ięczn i) przyjęty.

Wiedeń, 29 lutego. v ręg ie rsk i dziennik M agyar- 
H irlap  ogłosił, że z okazyi m anew rów  P °d  F iln f-

Dr. Adolf Grass
otw oraył

k a n c e la r y ę  a d w o k a c k ą  w  K r a k o w i e ,  
G ro d z k a  L . 4 6 . 320 8-10

Groby królewskie, grób Mickiewicza I skarbiec w kate­
drze na V* a r  e 1 u zwiedzać możn< w dni powszednia 
o godzinie 1 0 , w niedziale i święta o godzinie 1 1 ’f,.

Grób zasłużonych (w kiypaie na Skałoe), Grób Skargi 
(w kośtiiele <w. Piotia), >:raz skarbiec kośaloia N. P. Maryi 
ogląda* mołne w ahwilatn wolnyah od nabotenttwa aa 
zgłoneniom t ą  d* sakryatyi.

Wszelkie papiery wariosciowe
kankaoly zagraniczne 

i monety
kupuje i sprzedaje

1 S  ped n a j k o r z y s t n I e J s z B A i i  w arunkam i

L Kantor f y i i a a y
filii o Jc. aprz. galic.

Banku hipotecznego
w  K ra k o w ie , R y n e k , |. 3 0 . ,

W G ’ Zlecenia z prowincji uskutecznia 
W się odwrotną pocztą be> d cU eieu ia  
P prowlzj i.

i i  M b t i  i  K antor w y i i a n y  j a k ó b a  h o c h s t i m a
I r a k ó w , K f i t k  |!ówxy Unia A .  —  M

kupuje i  sprzedaje p*4 uajhłrijctMlnJi b t H )  warunt am i krajowe i **granioane pupiery. * h c y ą  
u*ty TUtawsa. ‘tay masety, ŵ rmienia waaelkie k u p o n y ,  wylouowane papiery. — Zlecenia a proWuo^

i akuw canii odw rotny  pśrastą h e t d i i i ' i i *  prt*wUjl*



W e ł n ę ,  H l 6 c * k ę  b e r l i ń s k ą ,  S m y r n e ń s k ą ,  K a s W o w ą ,  G o b e l i n o w ą ,  O r i e n t ,  P e r s k ą ,  M c h o w ą ,  F J l l s e l ę  K o r d o n e k ,  T ^ . T T / ^ L  O n t / T T l  I  fu L iiia i I 9 ®
F i l o f l o s ę ,  B a  w  (francuską, saską, H arlanda , i P r z ^ d z ą  nicianą, b aw e łn :&cą : t. p .poleca w  w i e l k i m .  w y b o r a e  - Ł J  w  V J  Y Y  l \ l d l \ l  H f O r M ^ I M I I u t i  L i

Nr. 49. N 0  ». A B E P 0 E M A. Kraków, 1 Marca 1892.4
N a j l e p s z e  n a d e .  c i t k a ^ e  p o w i e i c i

niektóre na tle hisioryi P o la k i: 
B utharyn. Mazepa, romans histor., 7 ; ®i'M ł. 
H rab ia  ocibor, powieść i  pierwjiay ^  1*1 wieka 
XIX, 75 ot. Heimburg. K siężniczka esy ITop. iu- 
szek?  czyli T am ta , 75 cnt. Hoffmanojra KI. z 
rabskich. Jan Kochanowski w Caarnoieslu o- 
brazy z końca XVI w ieka, 75 ct. Lanothe. Ko­
synierzy, powieść z 18 6 S roi u , J  tomy, 1 zlr. 
50 cnt. Laskowski. łfis*Panka w Polsce, szyli 
tydzień z czasów Zyj^oanta J J I , pow. histor., 
75 et. LUbkowski Pam iętniki h rabin j Delmac, 
u łam e t z czasów panow aua  St. Angasta, 75 ct. 
N akwaska C zirsia mara, powieść n is t ł r  50 jt  
0 .. Zofia 01olkie»v:czówDa, is iężm o zk i słncka, 
powieść h istor., 75 ct. Poeone J- Tideus'' Ko­
ściuszko , pow ieśś hist., 3 tomy, 2 zlr. jurna.

Zbrodnia z konieszności, rom ans, 75 ct.
Do nabycia w k s ię g a rn iac h : j . Leona Por- 

d esa  wo Lwowie .  oraz S . *• Krzyżanowskiego 
i Gebethnera i Spółki w Krakowie 510 1 i

Płótna I Bieliznę stnłowę, R ; 
czniki, Utrusy, Serwety

o trzy m ał w w ielkim  wyborze i poleca |

KAZIM IERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25.

Ceny bardzo niskie. 482 1 0 |

R z ą d c a
prow adzący na k ilku  fo lw arkach  zarząd, 
oraz ad m iu is tracy ę  sam o ia tn ie , poozukuje 
a d  1  k ip e m  p o s a d y .  E ekom endacya- 

m i n a  żądanie w ykazać się może 
A dres : p o e s t a  C z a r n a  v i a  P U  

zno, Zatorski. 500 1 O

KSIĘGARNIA
C k  C t e b e t b i i e e a  i  s p ó ł k i

■W  E r a k o W l ©  poleca:
A v t r y  P L r o f  ML. d r .  P ie rw sze  zasady fizyki, tłum aczy ł z angielskiego

W ł. K w i e t n i e w s k i ...............................................................................................1 .80
C h e i m i c k i  Z .  k s .  W  Brazylii, no ta tk i z podróży z iliust. 2 tomy- 4 .80
Ż w i r k o  Z .  Po szczęście, kartka  z pam iętn ika..............................................• 1 .20
l ł ld o n  O .  Jezu s C h ry s tu s , w przekładzie J .  E . lrs. b iskupa Kossow­

skiego. 2 duże tom y................................................................................ - 5 .60
E s n c y k l i k a  o  r o b o t n i k a c h  P ap ieża  L eona X II I ..............................  40
G a w a l e w i c *  M . ć m a , m ateryały  do pow ieści............................................  1 .50
K o s i b f c i e w i e z  W .  G ąsiorkow ski, pow ieść...................................................................1 .70
K r e c h o w l e c k i  A .  Szary wilk, powieść h is to ry c zn a . . . .  1 .80
U e k r n e r  O .  W iek X IX  obraz w ażniejszych w ypadków  na tle  cyw ilizacyi 

w dziedzin ie hisuoryi, sz tuk i, nauki, p rzem ysłu  i polityki, z iJ u -
stracyam i. Tom  I .................................................................... . . .  4 .20
Tom u I I  go w yszedł zeszyt 1, 2, 3 i 4 po 70 centów . 

U u k a s t e w l e z  n ,  W .  k s .  S trażn ica O strów  i m iasto Ż erków , obrazek
z dziejów  przeszłości naszej........................................................................

P a w i ó s k i  A .  O sta tn ia  księżna m azow iecka, obrazek z dziejów  XVI w 
P r z y b y l s k i  Z .  K om edye jednoaktow e dla teatrów  am atorsk ich
T u r g e n i e w  J .  P ierw sza m iłość, pow ieść.....................................................   .
W r o ń s k i  H o e n e .  Reform a abso lu tna przeuo osta teczna w iedzy ludz­

kiej. (R eform a filozofii ja to  posady d o pełn ien ia  religii’0  . .
K a t a l o g i  k s i ą ż e k  w ysyła k s i ę g a r n i a  t t .  G e b e t h n e r a  i

w  K r a k o w i e  n a  życzenie bezp ła tn ie .

3.60 
1.20 
1 20 

60

3.— 
S p .

423 3 3

F o l x v  a r k
wynossąey 104 morgów g ra n ia  o le g o  i 150 
morgów doorego iasu , w powiecie ? :linońsk im , 
2 goaziny drogi od stacyi kolejowaj L^bica, 

jen ao sprzedan ia , tje n a  2o.Ó00 rfr. 
Z g łjszen ia  przyjm uje nauczyciel w  t r t u d o j  

D olnej poczta B rzostek. 508 1 3

Prośba. Ody za pom osą Boga i li tylko

ta  utrzymuje s i ę , obecnie jea n ac  dalszy pobyt 
tu w Tarnowie je s t  niem ożebny, chcący ~tją,. 
zajęcie mąż a i te dzieci ocalić pracą, zmuszeni 
jesteśmy ndae się w p o d ró ż ,  *  k terą  joonM
ani jednego grosza nie ma, g ly ż  po dzień dzi­
siejszy fam ilia ta , z 8 osót złożona, z rąk  do­
broczynnych żyje. Zwracam  się, jako mati a, po 
raz ostam i dc litośjiw *eh  i n  Szan. Publicz­
ności, proeoąo o podanie ręki do wydostania się 
ztąd. a Bóg łaskaw ie wynagrodzi.

E lżb ie ia  §kóLiL;a, ul. Zaty lna, 
Ł, 1, Tarnów . 509 1 2

Pokój osobny jęcia — Umieszcze­
n ie  d la  3 lub  3 ucznlOv. — V>ruuki
przystępne. W iadom ość: R y n e k ,  Ł .  7 . T l  
piiBtio, oficyna. 513 1 i

P r e p a r a t y

odm ładzające
uadletdrza sztabowego D r a
M u l l e r a *  spo rządzone p o d łu g  p rze ­
pisu lekarskiego i przez lekarzy z dobrym  
skutkiem  używ ane i po lecone przeciw  
wszelkiego rodź. a t a m w a n  o d a b i e u l d  
u  s t a r s z y c h  i  n i l » d > z j « b  m ę ż ­
c z y z n ,  pow stałych  skutk iem  ro z s tro je ­
nia nerwów, tajnych grzechów młodo 
ści i wyuzdań ,  zaczem idzie nerwowe 
osłabienie kości pacierzowej oraz ner­
wowe drienie rąk i nog. P re p a ra ty  te 
p rzyw racają znękanem u  ciału s iłę  m ło- 
dzieiiczą i e lastyczność. Poleca się szcze­
gólniej tako środek  w zm acniający  p rze ­
ciw osłabieniom nerwowym i wyczeroa- 
niu siły męskiej (impotencyi). — Lena 
z dckłaanycn lekarsk im  p rzep isem  nżyeia 
3 złr. 10 ct., pocz tą  o 25 cent. w ięcej. 
S k ład  tych  w y p ró b o w a n /cn  p rep a ra tó w ; 
$ t .  G e o r g s - A p o t h e k e .  W  l e n ,  Y .

W i m m e r g a * s e ,  3 3 ,  
dokąd w szystk ie p isem ne zam ów ienia 

adresow ać należy, 47 6 16 
Składy: w  K r a k o w i e  w t-poecp E. 

S to ek n u ra , w e  Ł w o w t e  u M ikolascha.

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekuadaryusza D r a  sctalpka, 
uznany z-iszozytnia przez wiele iekarskion 
znakom itości krajowych i zagranicznych 
d la swej siły  leczniczej, gdyż te izy z a u ł ­
ka głuchotę (n ie z urodzenia), szum  
w uszacn, fiiirz) kan ie  11. p. ui.- 
wa zupełnie. N abyw ać -nożna po 1 złr. 
50 cnt. w a p te k a c h : W iktora Redyka w 
Kiakowie ,  u r a  K arała M ikoiasona wdo­
wy, Zygmunta R r -u s p a a j  jbieroów we 
L w o w ie ,  Wlllba 1a Belduw łcra w Czer- 
n iow each , S tan isław a Taw łow sklaao w 
Tarnowie, Rom ana Jahubowsk ego *  S o ­
wy u Sączu, A dolf: Beilegt, w su » i* ław o - 
n ie ,  Leona f ia rtn e rn  i W ojciecha Komo- 
ruwt.ii ,g i Stryju, Karola Mnreauhe w 
Sambor,-® ,  Adama Krzyianowekiego w 
D. obobyc*u ,  Edwarda Kahane w Tarno­
polu, H. Brjai* a*aua w B .od joh , B i d *  
uana. StepbanspUu, 8. ą I#J Tw er. 
dy, M :*riańiltcrs|h»śle, ‘OJ, W ian. T y l­
ko p raw dz iw y  *• ttakosaou z 
oiśni“tym  na nich napisem  : K. k. be-
cuodśr-A rz t Dr. bem pek  V W  
flMdniem nadesłali1®111 2 r* ®n *̂ 
" J* y ła  Się opłatniei d ° w sz,,tk ioh  
z bo‘Z m ie jij Ą ustro-ló  ęgie r - 1« <.0

T U T K I
( O - l Ł a Z - y )

z n ajlepszych  tran cu sk icb  b ib u łe k ,  n a­
g rodzone m ed alem  na wj stawie k rakow ­
skiej ,  « z ę 4 c l o w o  1  h a r t o w n i e  *

p o le c a

P .  S i *  t i k  l e  w i c *
w  K r a k o w ie  4 12 o 

B y  i . e k  g ł o u  n y ,  L l n i *  A —B .

Bezpłatnie i franco przesy­
ła na żądanie 331 n

ml\  s w y c l  w j r o f f f
Zarząd fabryki szkła w Birczy.

r OOOOlOOOOOOOCIOOOOOOOSTOł

JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

g  a r c h i t e k t  c y w i l n y ,  g
q  Kraków, ul. Ji olska, L. 17. 478 3 o X

OOOOOOOOOOOOOOOOOOu000000008Wydział krajowy. L. 7.230.

0 » Ł 0 N « 1 E .
Jednoroczny kurs nauki w  krajowej szkole u p raw y j 
w y p ra w y  lnu i konopi w  Gródku ro zp o czy n a  się  dnia

5 kwietnia 1892 roku.
Chcący byó przyjęty jako uczeń do tej szkoły, powinien:

1. Najdalej do 15 marca 18y 1 wnieść do Lyrekcy: szkoły w Gród­
ku podanie z dołączeniem.

a) Metryki urodzenia udowadniającej, że kandydat ukończył lo-ty 
rok życia;

b> SwraiWwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej z  dODPym 
postępem;

G) hwiadectwa lekarza, stwierdzającego, że kandydat jest zupełnie 
zdrów i fizycznie dostatecznie rozwinięty, aby mógł podołać 
pracpm w polu i w warstacie; 

d) Świadectwa moralności i dotychczasowego zatrudnienia. wysta­
wionego przez właściwego duszpasterza i przełożonego gminy-

2. W dniu oznaczonym przez Dyrekcyę poddać się egzam inow i 
W & tę p n e m u , z którego kierownik szkoły osądzi, czyli k a n d y d a t  

jest dostatecznie umysłowo rozwinięty i posiada potrzebne wy* 
kształcenie elementarne, ażeoy mógł korzystać należycie z nauk 
w krajowej szkole uprawy i wyprawy lnu i konopi w G r ó d k u

- udzielanych.
Synowie niezamożnych rodziców mogą otrzymać bezpłatne UtrzY" 

nianie w zakładzie kosztem funduszu krajowego.
Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony w do­

stateczną bieliznę i dobre obuwie. 390 s s
Bliższych wiadomości udzieli na żądanie D y r e k c y *  k ra jo W ®J  

s z k o ły  u p r a w y  I w y p r a w y  ln u  i  k o n o p i d r ó d k ® *
Lwów dnia 11 lutego 1892 roku. G r o t t .

X X X X  X t t X X K I X X X K X K X X * f t * * X X X X X * Xl FABRYKA ROLET i DYWANÓW «
xJózefa K5hlera w KorczynieS
O  k o ł o  B t r o a n a  J

J  poleca swoje wyroby, jak: Ir
*  r o l e t y  d o  o k i e n  od 80 centów i wyżej, 2
. . A ś l n i l r l  AA />łrvi n ann  A/ł 9A rti1 /Ia  r> łr* 1 FvA m a4i«X  d y w a n y - c h o d n i k i  60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. 1.50 metr, **

za sztukę, Sd y w a n y  130/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ot.
d y w a n y  180/250 od 6 złr. 80 ct. do 7 złr. 80 ct. za sztukę-. |

y  S k ła d y  k o m is o w e : 82 j6 45 * a
^  w  K r a k o w ie  w  B azarze d la  w y r o b ó w  k r a jo w y c h ,
*

\ n \

ixlx
F rzem yslu  w  B azarze d la  w y ro b o w  k ra jo w y ch , 5  

^  w e L w ow ie 11 A n łn n ic n A  C i ir l io n ta  I O. *u  Antoniego GUdiensa, Plac Waryacki, L 8: 
^ w  T a rn o p o lu  u W. Kichałowekiego, piać Sobieskiego, 

w Domu komisowvm rolmczym-

*
X I

w  B ochni u Pawła Niedzielskiego. 5
Cenniki z Korczyny wysyłam na łaskawe żądanie franco.

x x x x x x x x x x ix x x x x x x x ix x x x x x x x x *

Biuro Świderskiego w Tarnowie
poleca pośrednictwo

w  ń z i e r i i  . w f c o h  1  ■ p r K n d a S u . o h  m a j h  6 w i  
poleca doborow ą ifu żbę  dw orską i m iejsku- 4 1 1  7 O

k ilk u  zdolujoh współpracowników śbsarsirich  znajdzie zaia* zatrudnienie stałe

Ogłoszenie licytacyi.
449 3 3

! ' ,f*in oddania w przedsiębiorstwo wykonania rotlót
stolarskich i posadzek drewnianych, robót Ślusarskich,
po- ostniczych i szklarskich dla budowy F "lironiska
iundacyi ks. Aleksandra Lubomirskiego w Krakowie
odbędzie się dnia 3 m arca b. r . o godzinie 12 w  po­
łudnie w  biurze Komitetu budowy w  tutejszem c. k.
Starostw ie licytacya za pumocą pisemnych ofert.

Warunki przedsiębiorstwa i plany można przejrzeć 
w  godzinach urzędowych w biurze Komitetu budowy.

B IL A N S
Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach

za rok 1891.
Stan ozynny złr. ct. Stan bierny złr. et.

Gotówka z dniem 31/12 1891 r . . 6431 92 U d z ia ły ............................................. 80288 33
Pożyczki na fekrypta i Weksle 607893 50 Wkładki na rach. bieżący . . . 376039 33
Odsetki nadpł. od rees. wli na r. 1892 335 11 W ierzyciele........................................ 150140 85
Odset. należ, od Skr. i Wli po kon. 1891 1300 00 Odsetki poorane w 1891 na 1892 5809 73
Wartość in w e n ta rz a ....................... 489 30 Odset. należne od wkładek za 1891 804 20
Wartość realności............................ 12273 73 Rachunek różnych, bierny . . . 758 6 1
ilfekta własne . . . . . . . 11505 51 Fundusz rezerw ow y....................... 20700 00
-dachunek różnych, czynny . . . 3626 13 Rachunek in cassa ............................ 8603 28
Rachunek lokacyi ....................... 5000 00 Czysty zysk za rok 1891 . . . 6977 88
Rachunek realności eksekwowan. . 1099 00
Koszta procesow e............................ 168 01

Razem . . . . 650122 21 Razem . . . . 659122 21

Obrót ugólny za rok 1091.
P r z y c h ó d ......................................  4096361 złr. 54 cnt.
Rozchód...........................................  4089929 „ tj2 „
Gotówka............................................ 6431 „ 92 „
Ogólny obrót w roku 1891 . . 8192723 ~  08 „

Ogólny obrót w roku 1890 . . 6564416 „ 22 „
1891 roku oWięcej w

Wojciech Biec/tcński.
Dyrektor.

1628306

A ntoni Borowski.
Kasyer. 468 i

68

Józef Chmielewski. 
Likwidator.

B  A  Y  E  F L  A

salieylowo-kauczukowy plaster
jest niezrównanym  do gruntownego, bezpiecznego i nieboleenego usunięcia

o d g n i o t K w  i  w s z e l k i c h  n a r o ś l i  s k ó r n y c h .
1 paczka tego znakomitego p las tra , z dokładnym  opisem  n ży e ia , kosztuje 30 t., pocztą 35 ct.. 
za przytkaniem gotówki w m arkach  listowych. Zamówienia p zyji nj» ty lk r 
apteka „ s u m  r O m , s o ł i e n  S a l s e r “ , W ie n , I., W onlcelke, 13,„ s u m  r O m l  s o ł i e n

H n go  R ayer, aptekarz. 2b6 18 24

Tylko prawdziwe, szlachetne Umienie 
w  o p r a  w i e :

granaty, ametysty, aga ty, 
topazy, moldawity i t. p.

a g e n c j > a  2369 45 3

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.
FRANCISZEK GEMBR0N0WIG2

m i j a i t e r  s z u w m k l

w  Krakowie, ulica św. Tomasza, 2 1 , 
filia ulica Floryanska, L. 15,

poleca w doborowym zaptasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału.

Reparaoya obuwia I ka>oazy uskuteoznla się szybko I tanio.

Najlepsze zdrowotne wódki,
K r a j o w a  f a b r y k a

spirytusu, rosolisów i rumu 
Karola Nenmayera

właściciela dóbr Rokowa i Babice 
W B o h o w lu  p o d  W a d o w ic a m i

(piiozta I stao y a  koioi Wauowioe)
poleca najrozm aitsze gatunki wódek w d ro ­
dze c iep łe j wytwarzanych , oraz speoyalny 
likier zdrowotny X ) 2 T O I 3 Z i B X O R ,  
pomysłu D r a  F r .  < V u , d<  w  W a d o w i ­
c a c h .  Ceua botelki litrow ej z opakowaniem  i 
przesyłką do każdej staoyi pocztowej i kolejo­

wej 3 złr.
C e n n iki darm o I op<atnle.

W y j ą t k i  i  ś w i a d e c t w .  ...zawiera wy­
ciągi z roślin leczniczych, dopom agających tra  
wieniu, wzmacniających żołądek, leczących stan 
oiłabienia . .  poleca się d la  osób ciężko p raca- 
jąoyoh , narażonych n a  z im n o , wilgoć i m ala- 
ryjskie powietrze

Di-. F r . O pydo.
W adowice, 13 września 1891 r.
N a  powyższe ooenienie ^gadz.m  się.

D ii. S. Choróbuki.
Kraków, 9 listopada 1891 r.
P łyn  badany., a lkohol wolny od niedochoda.

D r .  J .  Ó p fe ń g lŁ i.
KraLuw, 5 listopada 1891 r  454 3 36

M a j w i ę k k z a

Szkełka drzew owocowych
n a  M o r a w i e

Victoria s zk ó łk a  d rze w  
F R Y D E R Y K A  WA NK I E GK

^ e h o l l s c h i t z  b e i  J B r iin n . 
D r z e w a  o w o c o w e , o zd o b ne  i w i­
jące d zic zK i o w o c o w e , ró że . ko- 

n ife r y , ż y w o p ło ty  itp .
K atalogi IllustrowĄne n s żą d a ­

nie gratis 1 franco. 3812 5

Piękny folwark
4! u.orgow w jednej p a rc e li , ^ dworem o 10 
pokojach, z ogrodem , z budynkam i goepodar- 
czemi w dobrym stan if , i  kompletnym nwen- 
t»:zem  żywym i  martwym, udlegry godzinę dro­
pi od Brakowa, a  15 m inut oa slacyi kolei że- 
i.z .iej, d o  s p r z c d i u i t a  lu t w y d z i e r ż a ­
w i e n i a  za złożeniem kaueyi i  odkupeir in- 

w ent*«y 276 10 0
D f i m  T l n i a j t r  4 Obszernym

U U W j r  dzieazinc.L, do zabudo 
wania, wytwornie wvkończony, o 7 oknaeh fron 
t e ,  przy nowej ulicy postaw iony, ca  I z  iat od 
pedatków w >lny, d c  s p r z e d a n i a .  ? 0ł rzeba 
około 10 .0 0 0 złr. gotówką, reszta przy hipotece.

Wiadomość w  B l a t  z e  k o m i  . .  w ,  y y j .  
J a w o r s k i e g o ,  ul. Grodzka. L  80. na dole.

Do sprzedania 
Z b a r a ż

k l u c z  na Podoiu galicyjskiem, 
w powiecie Zba^ażKim,

C z a b a r y
dobra w  pow. ZLaiażkim,

Mi z e  S t o r n
dobra w powiecie Mieleckim. 
Objaśnień udziela i oferty przyj­

muje pełnomocnik N t e f a n  S a ­
k o w s k i  , w ł a ś c i c i e l  d ó b r  
W o j s ła w ,  p. Rzoohów. ł&g 2 3 

Pośrednictwo wykluczone.

Maszyny do szycia
z i ,. ,]  ipszych fabryk zagranicznych. Pomimo 
ogromnego jła  :prew adzani tylko pełnem i wa­
gonami. S p r z e d a j ę  r o e s  nie dO O  sztuk
bez agentów lub faktorów. Raty tygodniowe 1 
złr., m iesięcznie 4 złr. Uońówką 1 0 % taniej. 
D la  odbiorców większej ilości „eny fabryczne. 
Czó/enka do maszyn Singora 35 cent., ig ły  po 
3 cent N ici prawdziwe Clarka 156 m etr 7 ct.

JÓZEF IU A N ięK I
L W Ó W ,  H o t e l  Ż o r ż a .

Filia: Kraków, Rynek, 26.
Proszę żądać cenników, proszę o /askaw e zlecenia] 

423 4 104

Sadzonki < r.ar ni,a leśne
.rannie opakowane rozsyła za zaliczką poez 

lab  koleją

Leśnictwo Zassdw pod Czarną
I . lona za. 1 f u u t= 1;, k ilo :

Sosny zwyczajnej ;Pinui. silzestria) z łr. 1-20 
„ ameryk (P . strobus-W eym m ha' » 8.30 

, „ czarnej jP. austriaca) . . ■ „ 1-20
Ś w i e r k t ................................................................   80
M o d r z e w ia ..........................................................   90
A k a c y i ................................................................ „ 30
B r z o z y ................................................................   50
O lc h y ......................................................................  55
J n s i o n a ................................................................   16
II. Sadzonki sosna zwyczajna 1 roczne 50 
cent., sosna czarna roczna 50 ot. (sadzonek so­
sny 2 i 3 -leinioh ni* aprzedajcu j ,  bo n igdy nie 

ią do gultnry zdat n ) .
Świerk 2 , 3 i 4-le tn i j o 1, 1.50 i 2 złr., mo­
drzew 2 , 3 i 4-letn i po 2 , 2.50 i 3 złr., brzoza 
3 i 4 -)etnia 2 .50 złr., olszyna 2 i 3-le tn ia  po 
2 i 3 złr., akacya 1 i 2 -letnir po 2.50 i 3 złr. 
C rategus (b iała  cierń na żywopłoty) 10 złr- 

za 1000 sztuk. 372 7 20

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  F l o *  
r y a N k B k i^ J p r z y n o s z ą c a  czystego do­
chodu 4000  zlr. ro c z n ie ,  ■« r a i  d o  

s p r z e d a n i a .
Ofe-ty p rzy jm uje kancelarya adwoka­

ta  Dra Krosinskiegu we Lwowie, przy 
ulicy M ickiewicza, L. 6 . 494 2  s

Kamienica ll-piętrowa
w pobliża plant, "beiążona długiem  B ankr k r a ­
jowego , z powodu zmiany stosunków lam ilij 

nyon jes t anio du sprzedania. 
Bhzsza wiadomość u llkwirnłu a Powiat. Ka - 

sy Oszczędności, ulioa M arku, L. 5. 467 fi 3

U d z i e l a  l e k c y ]  t a ń c ó w

Jtfzefa Dkęrowa
Plac S z c z o p a n s k i ,  l .  L, I piętro.

M A S S A & E 3 .
Dr. Michał Kanfmana
leczy jak  ćaw m ej * chorobr str% ów m ię­
śni i nerwów (nerw obóle, k a re ta ,  poraża­
n ie , h y ste ry ę). jakwteż atonią kiszek i otyłośó 
zapomoeą mięsi mra (UKassage),  według ma- 

tedy  Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziuy 2 do 4 popołudniu w 

doma Wgo Ki szmarskiego przy nl. » r o d z .  
k i e j ,  P o d  Ł .  H i .  148 6 ’ 75

Młocamia
k i e r a t  u u w y ,  w i a l n i a  i s i e c z ­
k a r n i a ,  w o z y ,  p i n g i  i b r o n y  
i p o w ó z  są k a ż d e g o  c z a s u  d o  
s p r z e d a n i a  w  I l i r o w i e ,  poczta  
A lw ernia, stacya Ryczów , u d z i e r ż a w ­

c y  w m iejscu. 465 2  3

TRAWA MIODOWA
(K o lc u , lanatab) 368 5 30

nasienie świeże i pewne na grnn ta  suche lab  
m okre zapełnię liehe, nu p&stwiskr wyborna ro ­
ślina, rdz zasiana t r r s  k i . ... la ., aeden  ko ­
rzec w raz z w o i.iem  kosł.ta,e 4  z lr., o n ;
: a m pnie naraz 10 korcy dodaje się korzeo 
bezpłatnie, /.am ow ien.a uskuteczn a  X. B u l-  

siewicz, sk ład  ouloe w Bochni.

D w a  pokoje frontow e
z przedpokojem , kuchnia i nyżą,
n a  I p., przy ul Szpitalnej, 8 za mie-ną eenę 

fa*»r* *  d o  w y n a j ę c i a .  495 2 5

S r  Posada do objęcia, 3 3
W ymagana biegłośó w język i  poisłdm  ,  n ie ­

mieckim  i znajomość rachunkow ość., oraz zło­
ży ó potrzeba kancyę para  tysięcy. 281 10 O 

Bliższa wiadomobo w b . a r Ł - s  U cm ilO r. 
W ł. Jaw orsk iego, ulica Grodzka, Ł . 80 .

Gliłopieo
w wieka około la t 14, z aobrem l św iadectwami 

ezkolnemi, znaleśó m oi- miejsce jako

! » r a k t  j  k a m t
andln  win A .  DieehanowsśŁingo 

w K rakow ie , nliea F lo ryan ska  8.
Zamiejscowi, w ładający językiem niemieekim, 

u»»ją pierwszeństwo. 443 3 3

Domek piętrowy
pod L,. 417 w ¥odgorzn. na  Z a b ło -  
ciu, przy pastw i.kach  miejskich położony, o 
8 izbach, stajn ia  i wozownia, na
świeżem pow ietrza, do sprzedania  za 

350t z łr . 469 2 3

Słynne suszone

Jarzyny tzdebnickie
p o  c e n a c b  f ł b r y c n  y  ) h  

do nabycia w handlu J. Kosza, ul. 
Grodzka, Kraków. 377 7 ia

Gdy mi potrzeba inserować w dziuń- 
nikacb krajow ych lub zag ran icznych  to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

Centralne 2196 66 o
Biuro ogłoszeń

Lwów, Kopernik*, L. IL
Z orukarni Związkowe' w Krakowie. f» f "T  1  fabryki br A Fijatkowjkiob w Bielaki'

Osobne godziny dla dzk ii. 172 £7

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szew ski


